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Ceny prenumeraty: 
w e Lwowie

bez doręczenia do do­
mu miesięcznie . , s f, 5*50 

do domu . z ł. 5*8^ Słowo Polskie
p y f  i

idzi codziennie rano

C e n y  o g ło s z e ń :
Za 1 wiersz milimetr. (67*. cm 
szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem i w neki. 
gr. 50, w kronice, lepenuar, 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście gr. 70, pod nagłówkiem 
na pierwszej stronie zł. I*—. 
Za jedno słowo w drobnych ogło­
szeniach gr. 10, kupno i sprze­
daż słowo gr. 12, matrymonial­
ne, korespondencje prywatne za 
słowo gr. 20, dla poszukują­
cych pracy gr. 5. Z zastrze­
żeniem miejsc 25 prc. Zagrani­

czne o 5 0  nroc. drożsi

Rękopisy i listy w sprawach redakcyju,. "  xcji Słowa Polskiego we Lwowie. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. — Listy sprawach o p /  f e . 7 t =;
pisma, ogłoszenia i reklamacje uprasza się nuu. ministracja Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegr.: Słowo Polskie, Lwow. — ńdres Redakcji, a  .■
i Drukarni: Liptów, uL Zlmorowicza 15. — Nn K.ouu~ 301660. — Telefon Redakcji międzymiastowy 27, — Telefon Administracji 14-27r — TelefonTelefon Drukarni
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„ C A S I N O  d e  P A R L S "  ^  L w ó w
5 - t a  p o p o ł u d n i u  F I  V E  o  C L O K  wy.^ — Dancing.

Ceny o połowę zniżone Jedno danie 4 zł. W dancingu bierze udział 4 pierwszo-
.  J 1- A_________ iiHA^AfnArTA Mr^a/lcłatiridTiiu IroKarołAUfotfA O & 10rzędnych tancerzy.

którzy pozostali w  PPS., poddadzą się

Kulisy rozpadu P . P . S.
= 0 =

W alka wewnętrzna, toczona Już od- 
dawna w  PPS., a zakończona onegda] 
otw artym  rozłamem, sprowadzała się 
w istocie do bardzo jasnego, zasadni­
czego problemu: czy zwycięży w  niej 
lewicowe, w yraźnie komunizujące 
skrzydło* personalnie kojarzone zw y­
kle z  nazwiskami pp. Zaremby i Pragie 
ta, czy też żyw ioły narodowe, oparte 
o tradycję niepodległościowa dawnej 
„frakcji rewolucyjnej** i wysuwające 
Po odzyskaniu wolności interes Pań­
stw a jako nadrzędny w  stosunku do 
międzynarodowej ideologii socjalistycz­
nej.

Dziś staje się już zupełnie jasnem, że 
do konsolidacji PPS . w r. 1919 (złożo^- 
nej z dawnych „fraków*4, esdeków i 
trójzaboirowych organizacyi PPS), par­
ły żyw ioły komunistyczne celowo, aby 
podporządkować z biegiem czasu całą 
patję rozkazom z Moskwy albo dopro­
wadzić do odpadnięcia żywiołów naro­
dowych i w  ten sposób zapanować nad 
partją. Już w  r. 1919 — jak informuje 
P rzedśw it44 — komunistyczna lewica 
zarysowała swoje plany rozłamowe. 
Należeli w tedy do tej grupy Żarski 1 
Magda, którzy w raz z Zarembą i Kwa 
pińskim prowadzili zacięta walkę z 
wpływami starej organizacji robotni­
czej warszawskiej. Żarski 1 Magda prze 
szli do komunistów. Zaremba pozostał 
w partii nie zaprzestając walki. Poma­
gał mu w tedy przyjaciel jego Sochacki, 
który również niebawem znalazł się w  
szeregach komunistów.

Po przewmode maiowym Zaremba je 
szoze bardziej w ytężył siły, aby podpo 
rządkować sobie żyw ioły narodowo- 
państwow e w  partji, założył tajny kot- 
miitet d_o-walki z w arszaw ską organiza­
cją PPS., i zmierzał w yraźnie do w y­
rzucenia z partji tych elementów, które 
niepozwoliłyby na zacieranie różnic 
między PPS. a komunizmem. Gdy pró­
by te zawiodły, Zaremba i tow arzysze 
chwycili się ostatecznego środka, zaźą 
dali w ręcz od Cemtr. Komitetu. Wykon, 
partji, aby zostosował represje wzglę­
dem warsizawskiei organizacji PPS. — 
Użycie tego środka okazało się skutecz­
ne, CKW wyrzucił z partji posłów Ja­
worowskiego, Gardeckiiego, Sczypiór- 
skiego, Prąussową, Pączka. Smulikow­
skiego. Dowńarowicza, Niskiego i Mali­
nowskiego. W yrzuceni, którzy panują 
w zupełności nad w arszaw ską organi­
zacją, ogłosili natychmiast jej odłącze­
nie się od dawnej PPS. i utworzyi „PPS 
— dawną frakcję rewolucyjną44.

Na tle takiego przebiegu wypadków 
staje się jasnem, kto dokonał w obozie 
socjalistycznym rozłamu. Nie jest pra­
wdą, jak tw ierdzą organy dawnej PPS. 
(„Robotnik44, „Dziennik Ludowy44), że 
rozłamu dokonała organizacja w arsza­
wska, pip. Jaworowski, Gardeoki i tow. 
Rozłamu dokonał p. Zaremba i tow., na 
rozkaz Moskwy. P . Zaremba dziś w  
dawnej PPS. triumfuje. Dopiął swego.

niechaj „Robotnik44, „Dziennik Ludo^ 
w y“ nie wiedzieć jak przeczą temu je- 
dynie z prawdą zgodnemu stanowi rze 
»czy, — nikogo nie wywiodą w  pole. Ta 
część PPS,, .która jeszcze w  ich rekach

pozostała, będzie świadomą, czy nie­
świadomą ekspozyturą interesów ob­
cych, dyrygowaną z zewnątrz za po­
średnictwem p. Zaremby. I mogą te oi 
gany dalej głosić p a p i e r o w ą  krucjatę 
przeciw komunizmowi, żyęje, rzeczy­
wistość przy pomocy niekrępowanych 
już niczem pp. Zarembów będzie coraz 
szybciej i widoczniej pchało tę część P. 
P . S., która pozostała posłuszna CKW., 
w objęcia komunizmu.

W  obliczu zaś takiego stanu rzeczy, 
nie uważamy, ażeby proces rozpadowy 
PPS., dokonanym onegdaj rozłamem 
został zakończony. Nie w szyscy ci,

Katowice. 19 października. (AW) | 
Drugi dzień toczącego się obecnie pro 
cesu apelacyjnego o dobra Komory | 
Cieszyńskiej wypełniły przemówienia j 
zastępców stron.

Ze strony Prokuratury Generalnej 
zabierali głos przedstawiciel P ro k u ra -. 
tury Generalnej dr. Sahanek i jego za­
stępca dr, Górnisiewicz, ze strony po- ,

chętnie rozkazom p. Zaremby. Wielu do 
piero .niedaleka przyszłość otw orzy o~ 
czy, co oznaczała uchwala CKW., w y­
kluczająca z PPS., żywioły narodowo- 
państwowe. I ci także opuszczą prę­
dzej czy później p. Zarembę i tow. Opu 
szczą gp pirzedewsizystkiem zdrowe w 
swym iwstykcie narodowym  i państwo­
wym  rze§ze robotnicze, zgrupowane 
wczoraj w  PPS.

Rozpad P. P. S. jest nowym etapem
w postępującym procesie konsolidacji
obozu rewolucji majowej.

«{•)=s*

wodów adw. Wolny, marszaJekJSejmu 
śląskiego, dr. Allerhand i dr. Mild- 
wurm. O godz. 7 wiecz. przewodniczą 
cy zamknął rozprawę, zapowiadając 
wydanie wyroku na piśmie.

Przebieg procesu pod względem pra 
wn-ym stał na niezwykle wysokim po­
ziomie.

W edług opinii tu>eisz#ch kół praw -

OTRĘBY MAKUCHY
Wegiel  górnośląski, dąbrowiecki 

d o s t a r c z ; * ® :

na dogodnych warun­
kach regulacji ; 8,i

Syndykat Rolniczy
LWÓW, ul. 3-go Maja I. 11.
niczych należy się spodziewać zatwier 
dzenie wyroku I-szej instancji.

Lwów. 19 października (AW,) A- 
dwokat dr. Michał Grek, prezes lwow­
skiej Izby adwokackiej, który podczas 
pierwszego procesu Habsburgów ze 
Skarbem Państw a o dobra b. Komory 
cieszyńskiej był jednym z rzeczników 
Fryderyka Habsburga obecnie w roz­
prawie apelacyjnej nie występuje jako 
rzecznik w tej sprawie w Katowicach.

Brednie niemieckie.
Berlin, 19 października. (AW). Or­

gan monarchisty czny ,,Kr_euzzeitung4ł 
w artykule swego korespondenta wai 
szawskiego maluje w  czarnych bar­
wach , sytuacje w Polsce. Widzi on w  
Polsce nieopisany chaos, nędze i głód. 
Radykalni Ukraińcy za pieniądze mo­
skiewskie palą dw ory pańskie, mordu 
ją urzędników policjantów, dokonują 
zamachów na pociągi i uprawiają nie­
słychaną akcje wyw rotow ą, etc. etc(!) 
M. in. korespondent ów stwierdza, że 
tegoroczny listopad będzie krytycznym  
dla Polski. Zresztą według jego infor- 
mącyj w  listopadzie Polska będzie oSło 
szona królestwemO).

Berlin. 19 października (PAT.) Dzi­
siejsza poranna prasa berlińska, a je­
szcze bardziej popołudniowa przecho­
dzi do jednolitej jaskrawej ofenzywy 
przeciwko Polsce w związku z obec- 
nem przesileniem w rokowaniach han­
dlowych. Od powyższego tonu od,He­
lga częściowo dem okratyczny „Bór- 
senkurier44, a jeszcze więcej „F ranki 
Ztg.44 „Bórsenkuirier44 oświadcza, że 
gdyby do zerwania rokowań doszło, 
to oznaczać ono będzie bardzo cięż­
kie straty  dla ożywionych obrotów 
gospodarczych pomiędzy Polska i 
Niemcami.

KONFLIKT W PRZEMYŚLE
WŁÓKIENNICZYM NIEMIEC.

Berlin, 19 października. (PAT). Zwią 
zek robotników włókienniczych okrę- 
kręgu monachijskiego odrzucił orze­
czenie rozjemcze. Jednogłośnie przemy 
słowcy włókienniczy tego okręgu ró­
wnież orzeczenie odrzucili. Jak donosi 
„Y orwarts44 wskutek odrzucenia orze­
czenia rozjemczego należy oczekiwać 
zaostrzenia się i rozwinięcia konfliktu 
w  przemyśle włókienniczym. Czynione 
są już przygotowania do rozpoczęcia 
przez przemysłowców dnia 27 bm. lo­
kautu, k tóry  ma objąć najpierw całą 
Nadrenie i Weistfalję. Z dniem 2 listo­
pada br. zapowiedziane jest rozszerze- 
rzenie lokautu na c a f e  teren Rzeszy" 
niemieddei.

Zakończenie procesu Habsburgów.
WYROK WYDANY BEDZIE NA PIŚ MIE.



dezynfekuje, zachowuje zęby, ma miły 
smak, nadaje ustom św ię to ść  i czy* 
; stość oddechowi. 10808

PREMJER BARTEL.

W ar?zwą. 19 października (
Dnia 19 bm. premier Bartel wyjechał 
do Bydgoszczy w celu zwiedzenia mły 
nów bydgoskich. Dnia 20 bm, premier 
Bartel uda się do Poznania.i ' • •' " "
PROCi RAM ŚWIĘTA t !  LISTOPADA.

W arszawa. 19 października. (AW), 
K om itet. obchodu uroczystości 10-1 ecia 
•Polski Odrodzonej opracowuje : szcze-» 
bólow a program uroczystości święta 
1 łfastopada. Głównym punktem uroczy 
stości będzie wielka rew]a wojskowa' 
na Folii Mokotowskiem.

Odbędzie się ona na PI. W y ścigo* 1 
wym. Defiladę, wojska i organizacyj 
przyjmie Marsz. Piłsudski. Na czele bę 
dzie defilowało 60 pocztów ehorągwiia- 
nych obchodzących sw e 10-lecie. De- 
fiflaidiai wojskowa obliczona jest. na 
czas "około godziny. Niemniej czasu zaj 
mie defilada organjzacyj wchodzących 
do federacji polskich związków obroń­
ców ojczyzny. Będzie maszerowało o- 
kato 20 tys. b. wojskowych w  opas­
kach odpowiadających barwom organU 
zacyj.

Z KOMITET U EKONOMICZNEGO 
MINISTRÓW,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 19 października, (zo). — 
Dziś odbyło się posiedzenie Komitetu 
ekonomicznego ministrów', na którem 
minister przemysłu i handlu' Kwiatkow­
ski obszernie referował i' om awiał cy- 
fry bilansu handlowego za- wrzesień.

ZMIANY W WOJSKOWOŚCI.
(Telefonem od naszego korespondenta.!

W arszawa, 19 października. (zw). Do 
wódcą O. K. 8 w  Toruniu na miejsc© 
gen. Berbeckiego będzie mianowany 
dioitychczatsoiwy dowódca S traży gra­
nicznej gen. Pasławski.

PLAN REGULACJI RZEK ' 
W  POLSCE.

W arszawa, 19 października. (AW). 
Min., Robót Publ. od dłuższego już rza- 
su opracowuje dian regułach całego sze 
regu większych rzek w  Polsce.

OTWARCIE WYSTAWY W JAŚLE.
Jasł<\ 19 października, (Z), Dziś o* 

tw a r ta } została w  Jaśle w ystaw a ru­
choma przemysłu, krajowego'. Otwarcia 
'wystawy dokonał starosta Zeff. Już w 
pierwszym dniu napływ  zwiedzających 
był bardzo duży.

W arszawa. 19 października, (zo) 
W piątkowej prasie berlińskiej ukazały 
Się artykuły, zawierające szereg nie­
ścisłości w  sprawie rokowań o traktat 
handlowy między Polska a Niemcami. 
(Artykuły tę podajemy poniżej.) S tro ­
na niemiecka dotychczas nie zgodziła 
się na, opublikowanie wymiany zdań, 
jaka toczyła się w  komisjach, co przy­
czyniłoby się niewątpliwie do należy­
tego’ poinformowania opinii publicznej, 

Z kół dobrze poinformowanych do* 
wiadujemy się, że rokowania w  komi­
sji prawniczej doprowadziły właściwie 
do. porozumienia, natomiast- cały spór 
•toczył się na płaszczyźnie interesów 
ekonomicznych. Jak wiadomo, 10 
września r. b. pp. Twardowski i Her­
mes, omawiając przyszłe rokowania, 
doszli do wniosku, że traktat należa­
łoby oprzeć na szerszych podstawach. 
Jednakże w  trakcie prac komisyjnych 
delegacją niemiecka wracała często do 
protokołu berlińskiego z listopada 1927 
r., wysuwając ze swej strony szereg 
żądań, które szły dalej, aniżeli żądania 
dawnej delegacji niemieckiej, prowa­
dzonej przez Lewalda.,

Strona polska brała za podstawę kon 
wencję genewską, opierającą się na 
wolnym obrocie handlowym i zniesie: 
nin zakazów. -Strona niemiecka albo 
tej konwencji nie chciała liznąć za pod 
stawę, albo też tak ją interpretowała, 
że ostatecznie Nie-mcy otrzym ałyby zu 
pełną możność rozwoju swojego eks­
portu przemysłowego do Polski, pod­
czas gdy wywóz polskich produktów 
handlowych podlegałby w dalszym 
ciągu ograniczeniom. M. in. według 
propozycyj niemieckich zakaz, w yw o­
zu mięsa i bydła miałby być utrzyma­
ny w  dalszym ciągu, jedynie miałby 
być zrobiony wyjątek dla pewnej ilo­
ści wieprzowiny, przeznaczonej dla 
fabrykantów, a  nie dla ogólnego obro­
tu handlowego.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W  tych warunkach oczywiści© re­
zultatem rokowań nie mogło być nic 
innego, jak ieh zerwanie.

W arszaw a. 19 października (AW.) 
Jak podaje „Przegląd Wlecz.** prócz 
przewodniczącego delegacji niemiec­
kiej do rokowań handlowych z Polską 
dr. Hermesa opuściła W arszaw ę rów­
nież czośó delegatów niemieckich, 
przede wazy stkiem członkowie komisji 
taryfowo - celnej. W  W arszaw ie po­
zostali jedynie członkowie sekretaria­
tu delegacji.

Przew odniczący po lsk iej. delegacji 
do rokowań handlowych z Niemcami 
dr. Twardowski odbył 'dziś szereg kon 
fereucyj z  przedstawicielami rządu.

Berlin. 19 października (PAT.) Po 
wczorajszem posiedzeniu gabinetu 
Rzeszy biuro Wolffa ogłosiło następu­
jący komunikat:
. Minister Hermes złożył gabinetowi 
Rzeszy sprawozdanie o swoich ostat­
nich rozmowach w  W arszawie. Ze 
sprawozdania tego wynika, że nara­
zi e w rokowanikph nastąpiła przerw a, 
którą spowodowało oświadczenie ze 
strony Polski, iż prace komisji są 
chwilowo bezprzedmiotowo. Ponie­
waż mimo ustępstw, ' strona polska 
zwłaszcza w komisji taryf owo-celaej 
■nię poczyniła żadnych poważniejszych 
ustępstw. Niemcy zastosow ały się do 
oświadczenia polskiego.

Wobec tego, członkowie niemieccy 
wchodzący w  skład komisji taryfowo- 
cchiej, która obradowała obecnie w  
W arszawie, powrócili na razie do Ber­
lina. W  międzyczasie gabinet Rzeszy 
zajmie się szczegółowo rozpatrzeniem 
obecnej sytuacji, poczem dopiero 
przewodniczący obu dieiegacyj przy­
stąpią prawdopodobnie do kontynuo­
wania rozmów.

Berlin. 19 phździeirnika (Teł. w?.)- —

Wznowienie procesu Werbickiego i Atamańcznka.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

skiego. natomiast zatwierdziłW arszawa, 19 października. (zo). W 
Sądzie Najwyższym zapadło dziś roz­
strzygnięcie W: sprawie Atamańcznka i 
WerbŁckiego .Sprawę obu oskarżonych 
wnosił przed sądem adw. Śmiarowski.

Sąd Najwyższy zniósł w yrok w  spra 
Wie zamordowania kuratora Sobiń- I

,4 wyrok-
w. sprawie należenia do tajnej organi­
zacji.

W obec tego. orzeczenia sprawa flo- 
w raca raz jeszcze do sądu przysię­
głych.,

3SZ<5)iE3

ZJAZD WE WROCŁAWIU.
W r°claw . 19 października. (PAT). 

Dziś w południe,ot war ty tu został, zjazd
knpiiectwa 
skiego.

polskiego i . memiecko-ślą-

D O CHODZENIA W SPRAWIE 
ZEPPELINA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa. 19 października! (G) Z 

Nowego Jorku donoszą: Sterowiec nie 
miecki Zeppelin w yruszyć ma w dro- 

' gę powrotną 27 b. m.
Waszyngton. 19 października, (PAT). 

jWobec przesadnych wiadomości, do­
tyczących , postępowania urzędników, 
celnych 1 innych przedstawicieli w  La 
•kehurst w stosunku do załogi sterów-., 
ca „Hr. Zeppelin**, sekretarz m arynar­
ki w  celu rozprószenia fałszywych in- 
macji zarządził przeprowadzenie do*

Wiedeń. 19 października (AW.) „Die 
Stunde“ donosi, że premier węgierski 
Bethlen zamierza się niebawem podać 
do dymisji z powodu . nadwątlonego 
stanu zdrowia. Miarodajne kola w ę­
gierskie zaprzeczają bardzo stanow­
czo tej wiadomości.

Wiedeń. 19 października (AW,) — 
W szystkie pisma tutejsze- omawiają 
dziś bardzo szczegółowo 
mowę kanclerzu Seipla,

odpowiedź na ostatnią mowę premiera 
węgierskiego Bethlema w  sprawie 
„Burgenlandu4*. Z  Budapesztu dono­
szą, żo mowa ks. Seipla była tam dziś 
przedmiotem żywej dyskusji. W  kulua 
rach parlamentu węgierskiego spo­
dziewają się powszechnie, że cała ta 
spraw a zostanie niebawem zlikwido­
wana, bo Bethlen w yraźnie ośwlad" 

wczorajszą | czył, że chwilowo kwestii „Burgem- 
zawierającą landu** nie uważa za aktualną.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 19 października (G.) Z 
Londynu donoszą; W czoraj wyjechał 
z  Londynu Parker Gilbert, agent re ­
pa racyjny, odbyw szy szereg konferen 
cjj % kanclerzem skarbu p. Churchil­
lem, w sprawie przyszłej rewizji pia­
niu Dayesa.

v-e$a przyjdzie dopiero w tedy, gdy się 
okaże, że Niemcy naprawdę nie są 
zdolne do płacenia.

Parker Gilbert udał się do Paryża, 
gdzie ma odbyć konferencję z Poiwca- 
rem. Z Paryża wyjeżdża P . Gilbert do 
Rzymu, stamtąd zaś do Brukseli.

Projekty rewizyjne Gilberta spotka- gdzie odbędzie szereg ważnych kon-
ły  się z bardzo oziębłem przyjęciem 
Churchillą. Kanclerz skarbu stanął na 
&tanowiisku, że Niemcy mogą bez tru ­
dności spłacać obecne ra ty  roczno i 

„ dla planu Da-

fcrencyj w sprawie przyszłej rewizji 
planu Davesa,

Po powrocie do Berliina P, Gilbert 
ma poinformować o wynikach s-woicb 
k o s to a c a s f  jg& d : I

Dziś wydany został komunikat póN 
urzędow y w sprawie przesilenia w  ro 
kowanlach handlowych, treści nastę­
pującej':

W  związku z  wczorajszą decyzją 
gabinetu Rzeszy w  sprawie rokowań 
handlowych polsko * niemieckich o- 
■trzymała delegacja niemiecka polece­
nie powrotu do Berlina, przyezem zo­
stało zresztą w yraźnie podkreślone, 
że krok fen nie Jest uw ażany przez 
Niemcy jako zerwanie, lecz tylko jako 
zawieszenie rokowań mające na celu 
dalsze wyjaśnienie kwestji będących 
przedmiotem dyskusji. Gabinet Rze­
szy w  najbliższym czasfb będzie 
ponownie zajmował spraw ą rokowań 
i gdy w ów czas przewodniczący dele­
gacji spotkają się ponownie, to od 
Polski zależeć będzie, czy i • w  jaki 
sposób dalsze prowadzenie .rokowań 
będzie możliwe.

Jeżeli strona polska przedstawią o- 
becnie sprawę w  ten sposób, jak gdy­
by winą zą pow stałe trudności spada- 
h  m  Niemcy, to należy podkreślić zide 
cy dawanie, że rząd niemiecki okazy­
w ał ustępstwa, idące aż do ostatecz­
ności, Podczas gdy ze strony Polski 
nie można stwierdzić najmniejszego 
naw et ustępstwa wizajemnego.

Podstaw ą dotychczasowych roko­
wań były rozmowy berlińskie między 
ministrem Stiresemaminem i dyir. Jac­
kowskim, w  których Niemcy przyzna­
ły Polsce kontyngent roczny 200.000 
centnarów  metr. mięsa wieprzowego 
dla fabryk wędlin i 200.000 ton wyno­
szący kontyngent miesięczny węgla, 
pod warunkiem, że otrzym a wzamian 
odpowiednie koncesje ze strony Pol­
ski. O koncesje te toczyła śię walka 
w  ciągu całych rokowań, która wypeł 
niła okres dotychczasowy. Do końca 
jednak nie można było stwierdzić naj­
mniejszego nawet ustępstw a polskie­
go, tak, że delegacja niemiecka musia­
ła poprostu przezwyciężyć się, by w  . 
dalszym ciągu .brać udział w  tego ro- 
dizaju rokowaniach, wyglądających na 
farsę.

Polska prizicciwiiiie coraz bardziej 
zwiększała w  toku rokowań swoje ża- 
dania, a w  nodo % dnia 15 październi­
ka zażądała W arszaw ą przyznania nie 
ograniczonego Importu mięsa gotowe­
go do przerobu, pozatem rocznego kon 
tyngentp 600.000 żyw ych świń i 50.000 
wołów, oraz mtosiiecznego kontyngentu 
500,000 tonn węgla,

Pomimo poważnych wątpliwości, de 
iegacja niemiecka oświadczyła goto­
wość do rokowań o podwyższenie kon. 
tyngenJu przewidzilajnegpt w umowie 
między mmi&term Stresemannem i dyr. 
Jackowskim. Polacy fednak poszli w 
końcu fak daleko, że zażądali nieogra­
niczonego importu, operując hasłem 
wolne-go handlu, oparłem na uchwale 
genewskiej,

Że w  tym wypadku chodziło tylko o 
hasło, to wynka najwyraźniej z  tego: że 
Niemcy były pierwszym krajem, k tó ­
ry  oświadczyli gotowość zniesienia 
wszekich zakazów przywozu i ż.ę. ty 1- 
l^o dlatego utrzym ał on zakazy przy- 
woizu w  stosuniku do Polski, ponieważ 
Polska w  tej sprawie poczyniła za­
strzeżenia, Niemcy mają w  istocie je­
den jedyny ząikąg przyw ozu, gdy nato- 
maaisi RO stronie polskiej istnieje prze­
szło 80 zakazów przywozu, dotyczą­
cych najważniejszych i największych 
dziedzin produkcji niemieckiej, J‘ak no. 
farby, żelazo, s ta l  m ateriały włókiem 
niicze, automiobile. row ery, lokomoty­
wy, mydło, w yroby gumowe, szklar­
skie i skórzane.

Wobec takiego stanowiska Polski nte 
pozostało rządowi niemieckiemu nic in 
nego jak wyciągnąć lconsekwencje z te 
soi ustępu polskiej noty. który mówił* 
że zdaniem strony polskiej piracc kornie 
Sil są narazie bezprzedmiotowe.
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Odprowadzimy w poniedziałek na 
ni eśmierteln-e wzgórze cmentarne Ob­
rońców Lwowa jednego z najlepszych 
i najwierniejszych synów odrodzonej 
Ojczyzny. A odprowadzimy Go w to­
w arzystw ie wzruszających, potęgą 
swą wewnętrzną. krzepiących wspom­
nień, związanych nierozdzielnic z nie­
zapomnianą, historyczną rolą, jaką śp. 
gen. Tadeusz Rozwadowski odegrał ku 
Swojej i Polski chwale na szańcu 
lwowskiego bohaterstwa.

Któż bowiem z Lwowian w tymi ża­
łobnym pochodzie nie odtworzy sobie 
w pamięci tej dzielnej, ryceskiej posta­
ci generała w  dniach grozy i do zeni­
tu napiętej woli zwycięstwa oblegane­
go miasta?... Któż — zwłaszcza dzi­
siaj w przededniu dziesięciolecia wie­
kopomnej Obrony — nie przypomni, 
jak w mieście tein, odciętem od świa­
ta, cernowanem ze wszystkich stron 
przez wrogie siły, skazanem tylko na 
siły własnego geniuszu woli i heroiz­
mu albo sa nieuchronną zagładę, dzia­
łał niestrudzenie/panow ał intelektual­
nie nad położeniem, rozwijał i przepro­
wadzał niezłomnie swój plan wojsko­
wy ten niespożyty, wszędzie obecny, 
niezachwianie czujny wódz...

Cechą istotną ś,p. gen. Rozwadow­
skiego, jako dowódcy wojskowego, by 
ła śmiała, wielka . inicjatywa, szeroki 
rzut koncepcji strategicznej, entuzjazm, 
niczem niezaciemniony optymizm w 
przeprowadzaniu dzieła wśród naj­
trudniejszych, beznadziejnych —• zda­
w ałoby się — okoliczności

Te wielkie cnoty dowódcy, odziedzi­
czone. jakby historycznie po wielkich 
dowódcach przodkach, znakomicie re­
prezentujących dzieje naszej wojsko­
wości — zaświeciły też pełnym bla­
skiem. gdy w r. 1920 pełnił obowiązki 
szefa sztabu generalnego, stając się je­
dnym z współtwórców ówczesnego 
zwycięstwa.

Obok Rozwadowskiego —* dowódcy, 
był jednak jeszcze Rozwadowski — 
człowiek, człowiek dobry, serdeczny, 
p^awy.

Służył odrodzonej Ojczyźnie jak 
mógł i umiał,- najlepiej, najdzielniej. — 
Cała Sw ą głęboką wiedzę fachową, 
zdobytą wszechstronnie na obcej służ­
bie — oddał niepodległemu Państwu 
bez reszty, z całem zaparciem się, ze 
wszystkich sił Swej s-złachet-ri-ei duszy 
i nieprzeciętnego umysłu.

Przejdizie też do historji pierwszych 
lat odbudowanej Ojczyzny jako jedna 
z najpiękniejszych i dobrze zasłużo­
nych. postaci.

* . * # j
W arszawa. 19 października (G.) — 

Dziś rano w kościele św. B arbary od­
było się żałobne nabożeństwo za 'spo­
kój duszy śp. gen. Tadeusza Rozwa­
dowskiego. Na nabożeństwie obecni 
byli przedstawiciele ministra spraw 
wojskowych, komendy miasta, insty- 
tiącyj społecznych, organizacyj rządo­
wych i mnóstwo uczącej się młodzie­
ży. Podczas mszy wykonane były na 
chórze żałobne pienia.

Spory między związkami robotniczemi. -  Fabryki rozpoczynała pracę.

ZJAZD IZB ADWOKACKICH 
WE LWOWIE,

Lwów. 19 października (AW.) Jutro 
w dniu 20 bm. odbędzie się we Lwo- 
wie w dużej sali gmachu sadu karne­
go zjazd czterech małopolskich Izb » 
adwokackich (Lwów, Przemyśl, Kra- j 
ków i Sałnbor) i Izby adwokackiej w  \ 
Cieszynie. Ną porządku obrad zjazdu, j 
który rozpoczniecie o godz. 4 popoł. j 
będzie sprawą t. zw. wolmoprzesiedl- j 
n ości adwokatów t j. umożliwienia a dr 
wokatoni małopolskim wykonywania 
zawodu adwokackiego w Poznańskiem 
i b. Królestwie Polskieim i na do w rót 
adwokatom innych dzielnic w Mało- 
polsce.

Warszawa. 19 października. (G) Z 
Łodzi donoszą: Wskutek odwołania
strajku powszechnego we wszystkich 
instytucjach użyteczności publicznej 
wznowiono pracę dziś rano. Powrócili 
do pracy również robotnicy sezonowi.,

Dziś odbędzie się wspólne posiedze­
nie zarządów wszystkich Związków, 
wchodzących do komisji okręgowej, na 
którem zapadnie decyzja co do dalszej 
akcji w związku z ujemnym wynikiem 
konferencji warszawskiej.

Fabryki metalowe w Łodzi nieczyn­
ne są w dalszym Ciągu. Dziś rano zgło 
siła się do pracy część robotników w 
fabryce Johna. W niektórych oddzia­
łach frekwencja pracujących dochodzi 
już do 100 prc. Do fabryki Gajera w 
Łodzi zgłosiło sie dziś rano wiele ro­
botników do .pracy. Fabryka Poznań­
skiego czynna już jest częściowo, pra 
ęuje w niej zgórą 1000 robotników w 
warsztatach mechanicznych i budowla 
nych. Czynne są również pewne od­
działy e w fabryce Rosenblatta.

W arszawa. 19 października. (AW) Z 
raportu Okręgowego Inspektora Pracy 
w Łodzi, nadesłanego dziś w7 południe . 
do W arszawy, wynika, że w Łodzi u- | 
ruchomiono dziś część fabryk m. in. 
z większych fabryk uruchomiono za­
kłady Rylarda Rosseau i Widzew7-

Wiedeń. 19 października (A W ) —■ 
W szystkie pisma tutejsze ' poświęcają 
dłuższe artykuły francuskiemu min. 
wojny p. Painleve, który' wczoraj 
wieczorem przybył do Wiednia na kil­
kudniowy pobyt,

Dziś Painleve złożył wizytę prezy­
dentowi republiki Halni schowa oraz 
mim. oświaty Schmidtowi, popołudniu

zaś odbył dłuższa konferencje z kan- 
c:trzem  Seipleni..

Wiedeń. 19 października (PAT.) — 
Pobyt Painlevego we Wiedniu niema 
charakteru politycznego. -W dniu dzi­
siejszym kanclerz Seipl wydał na 
cześć Painłevego śniadanie, w którem 
prócz prezydenta republiki wzięło u- 
dział wiele wybitnych osobistości.

KAMPANJA CAILLAUX PRZECIW RZĄDOWI POINCAREGO. — AKCJA 
MAC DONALDA. — INTRYGI NIEMIECKIE PRZECIW POLSCE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 19 października. (G) Ko­
respondent „Kuriera W arszawskiego44 
podaje z Paryża, iż elementy kartelo­
we w ofenzywie swojej przeciw rzą­
dowi nie dają za wygrane. Kartel le­
wicy przygotowuje sie obecnie ener­
gicznie do nowego szturmu na rząd z 
powodu „sekretnych zbrojeń Francji44. 
Budżet ministerstwa wojny, przewi­
dujący powiększenie wydatków o kil­
kaset milionów franków, ma świad­
czyć o hipokryzji pokojowej samego 
Brianda. W komisji finansowej Pain- 
leve napróżno dowodził, że większość 
nowych wydatków jest tylko przepi­
saną z innych budżetów do budżetu 
ministerstwa spraw wojskowych i że 
właśnie powiększenie wydatków, w y­
noszących dwieściekilkadziesiąt miljó- 
now franków francuskich t. j. około 40 
nri!jonów franków szwajcarskich, znaj­
duje usprawiedliwienie w podrożeniu 
środków żywności i materiałów. Argu­
menty Painlevego nie przekonały o- 
pozycji, przeciwnie, ofenzywa przeciw 
rządowa koncentruje, swe siły głównie 
przy budżecie wojskowym.

.Frankfurter Zeitung44., drukując ob­
szerną korespondencję, z FJaryża, od­
zwierciedlającą zamiary Cail!aux pod­
czas najbliższej sesji parlamentarnej, 
potwierdza wiadomość, że Cailaux 
przechodzi do opozycji ęzynneM ^staje 
na czele kampanii .przeciw gabinetowi.

Poglądy Caillaux, streszczone w jjjA 
siejszym „Figaro44, śmiałością swoją 
■są wprost nie do pomyślenia. Caillaux 
uważa, że walka .z obecnym rządem 
należy dziś do zadań najżywotniej­
szych. Walka ta winna sie skoncentro­
wać głównie na polityce zagranicznej. 
Bedzie ona Lem skuteczniejsza, o ile

autorytet Caillaux jest większy od 
autorytetu socjalistów. Caillaux rrie 
jest rzecznikiem partji, ale ma za sobą 
młodzież i aureole bojownika. Monti- 
gry, mąż zaufania Cai” aux,. nliał po­
wiedzieć na trybunie, że Francja, po­
większając kredyty wojskowe o mil­
iony franków, zadaje kłam swej rze­
komej polityce pokojowej i przeciw­
stawia się wysiłkom całego świata na 
polu pokojowego rozwiązania konflik­
tów.

Do powyższych zamierzeń, przypi­
sywanych Caillaiix, należy dodać ak­
cje angielskiej Labour Party  przeciw 
rządowi Baldwina. ‘ Mac Donald pod­
czas ostatnich swoich wystąpień w 
Berlinie, rozdarł na strzępy traktat 
wersalski i zapowiedział mu walkę na 
śmierć i życie.

Jednocześnie gabinet niemiecki w y­
raźnie prowokuje Polskę, zrywając ro 
kowania handlowe, toczące sie od sze­
regu lat, z wyraźną taktyka wygrywa 
nia na zwłokę. Interes Niemiec wystę­
puje zupełnie przejrzyście.

W stosunku do Anglii dąży rząd nie 
rr.iecki. dó rozbicia rządu konserwaty- 

. wriego. jedynie przyjaźnie usposobio­
nego dla Francji, w stosunku zaś do 
Francji dąży do r-crbicia jedności na­
rodowej i spodziewa się dojścia do 
władzy Caillaux, którego samo imię 
jest programem.

W  Polsce stara się podważyć życie 
gospodarcze przez agitację antypoży- 
czkową w Ameryce i subwencjonowa 
nie ruchu strajkowego. We Francji je­
dnak wszystkie wysiłki niemieckie roz 
bijają się dotychczas o mur jedności 
narodowej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

ska Niciarnię. Należy się spodziewać’ 
uruchomienia w najbliższych godzi­
nach fabryki Scheiblera.

Lódź. 19 października. (PAT) Strajk 
powszechny w Łodzi można uważać 
za wygasły. Wczoraj pracowała już 
rzeźnia oraz czynne były iramwaje. 
Podjęto także prace w biurach Magi­
stratu.

Strajk włókienniczy trwa dalej, jed­
nak w dniu dzisiejszym z pośród fa­
bryk wielkiego przemysłu ruszyły Za­
kłady Towarzystwa akcyjnego Rou- 
sche i Ende, Towarzystwa akcyjnego 
Hmdlera, oraz również częściowo fa­
bryka. Allarda i Eitingęra. W przemy­
śle małym i średnim w Pabianicach 
pracują wszystkie fabryki, a w Łodzi 
szereg i łych fabryk puszczono dziś 
w ruch.

Białystok, 19 października. (AW) Za 
powiedziany na dziś strajk włókienni­
czy w okręgu białostockim nie rozpo­
czął się. Robotnicy zjawili sie rano w 
fabrykach i podjęli pracę. Od samego 
rana zebranie delegatów fabrycznych 
obradowało nad dyrektywami, otrzy- 
manemi z Centralnych Związków,

W arszawa, 19 października, (AW) 
„Kurier W arszawski44. na podstawie in 
formacyj, otrzymanych w Min. Pracy,

stwierdza, że wobec odrzucenia' przez 
obie strony arbitrażu rządowego per­
ta aktacyj w sprawie likwidacji zatargu 
w przemyśle włókienniczym za pośre­
dnictwem Gł. Inspektoratu Pracy nie 
będzie się wznawiać. Bezcelową jest 
również interwencja Rządu, .■'■tembai- 
dziej, że dziś kilkanaście fabryk w Ło 
dzi i okręgu Ipdzkim przystąpiło już 
do pracy samorzutnie. Zatarg w prze­
myśle włókienniczym przeszedł obec­
nie z ostrej fazy w stadium o wie!' 
łagodniejsze.

Łódź, 19 października. (AW) Dzisie-' 
szy „Głos Polski44 podaje uchwałę po­
siedzenia komisji strajkowej:

Wobec podawanych stale i systemi 
tycznie przez „Hasło Łódzkie44 fałszy­
wych i kłamliwych wiadomości, doty* 
czących strajku powszechnego, komi­
sja strajkowa Związku pracowników 
komunalnych i instytucyj użyteczno­
ści publicznej w Polsce, oddział w Ło­
dzi, oraz Związku urzędników miej­
skich stwierdza. że „Hasło .Łódzkie44 
jest na żołdzie wielkiego przemysłu.'

W dalszym ciągu uchwała wzywa 
robotników do bojkotowania „Hasln 
Łódzkiego44.

W arszawa, 19 października, (AW) 
„Kurjer W arszawski44 .dowiaduje sie z 
wiarygodnego' źródła, że przed trzema, 
dniami komitet wykonawczy ...Koniin- 
ternu44 przekazał do Berlina telegrafi­
cznie znaczną kwotę pieniężną dla ko­
munistów łódzkich.

W arszawa. 1.9 października. (G.). — . 
Godz. 24. W ciągu dnia dzisiejszego a 
zwłaszcza d o  południu sytuacja rozwi­
nęła się w ten sposób, że można już 
mówić o chaotyczne! likwidacji strai- 
ku. Po wczorajszei konferencji w W ar­
szawie miało: się odbyć''.dziś (jak dono­
simy' powyżej) w Łodzi zebranie dele­
gatów fabrycznych, na którem ucze­
stnicy wczorajszej konferencji musieli 
zdać sprawozdanie z jej przebiegu i po­
wziąć uchwały co do dalszej , akcji.

Tym czasem . nieiktórzy z delegatów 
na konferencję wogóle do Łodzi nw 
przybyli a w związku „Praca4* wywie­
szono na drzwiach zawiadomienie, że 
zebranie się.nfe odbędzie. .

Związek „Praca44 i związki chadec­
kie zupełnie wyraźne zajęły stanowi­
sko przeciw Związkowi klasowemu, i 
jawnie oświadczają, że Związek ten, 
jako 'inicjator, powinien obecnie sytua 
cję doprowadza: do końca. W Związku 
klasowym odbyło się krótkie ' zebra-' 
nie. na którem postanowiono trwać 
przy strajku, potem jednak zebrani ro­
zeszli się.

Coraz liczniejsze grupy robotników 
powracają do pracy. Prawie w szyst­
kie fabryki przygotowują się do uru­
chomienia swych warsztatów, w  dniu 
jutrzejszym. Fabryki są już pod parą,

Na mieście panuje całkowity spokój.

POGODA W SOBOTĘ.

W arszawa, 19 października. (Tel. w t) 
Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w W arszawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w  dniu 20 bm.: P rze­
ważnie pochmurno-, deszcz, dalsze ocie 
pienie, potem na zachodzie Polski po­
lepszenie się stanu pogody. Umiarko­
wane wiatry połumiowc, potem polu-, 
dr i o\vo-za chodnic.

NADESŁANE
(Za te rubrykę Redakcja uh odpowiada '■

PODZIĘKOWANIE.
Wielebnemu Duchowieństwu Graz wszj-sl 

kim tym, którzy wzięciem udziału w smu­
tnych obrzędach pogrzebu oddali hołd sp. 
Zygmuntowi Luba-Radzimińskiemu. jak i 
tym, którzy odwiedzając nas słowa po­
ciechy wyrazili — niniejszem z głębi se7-- 
ca płynące podziękowania składamy. 1079Ó 

Żona dzieci, wnuki i prawnuki.
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Przegląd prasy.
POWSTAWANIE NOWEGO 

USTROJU W ITALJL

W  „Epoce14 czytam y:
Faszystowski regime ugruntowuje się zgo 

dnie z wiolą Duce przedewszystkiem przez 
wychowywanie młodych pokoleń w  du­
chu nowej Italii. (Na tym właśnie grun­
cie. na gruncie wychowania młodzieży, na­
stąpiło zderzenie faszyzmu z kościołem, 
któremu pozostawiono we Włoszech — 
z całym szacunkiem należnym tradycji — 
wyłącznie dziedzinę religiji, odejmując mu 
natomiast wszelką ingerencję w kwestji 
wychowania. Stąd 'naprężone stosunki mię 
dzy faszyzmem a Watykanem, choć ze 
wszystkich partji, jakie od 1870 istniały we 
Włoszech, faszyzm okazuje największe zro 
zumienie dla znaczenia relgji w życiu na­
rodu).

Wychowanie młodych pokoleń faszystów  
— to przygotowanie moralne następców, 
którzy obejmą władzę po ludziach, będą­
cych dzisiaj u steru Musscliniemu jednak 
samo przygotowanie moralne nie wystar­
cza. Konsekwentny w swoim dążeniu do 
legalizacji swojej rewolucji, w  miarę coraz 
nowych zdobyczy faszyzmu, włącza on 
ustawowo nowotwory regimu w  organizm 
państwowy, nadając im konstytucyjne nor 
my prawne.

Tak było z milicją faszystowską, to sa­
mo nastąpiło z syndykatami i nowym par­
lamentem. to samo obserwujemy dzisiaj 
z wielką radą faszystowską, t. zw .„Gran 
Coiisiglio“.

Wielkiej radzie ciału dotychczas nie spre 
cyzowanemu i nie mającemu ściśle okre­
ślonych kompetencji, przypadła teraz usta 
wowo w udziale nietylko najważniejsza w  
państwie rola przy boku Mussoliniego za 
jego życia, ale i po jego śmierci, kiedy za­
daniem jej będzie kontynuować linję wo­
dza, być najwyższą władzą zalegalizowa­
ną konstytucyjnie, wreszcie przedstawić 
królowi człowieka, który po twórcy faszy­
zmu obejmie dziedzictwo.

RZĄDY POMAJOWE I FASZYZM.

P. Niedziałkowski w  „Robotniku0 
zastanawia się: na czem polega dzi­
siejszy sposób rządzenia' w Polsce: 

Jeżeli zechcemy rozumować w  grani­
cach obowiązującej formalnie litery prawa, 
nie dojdziemy do niczego Naturalnie! Kon 
stytucja 1921 r.’ trwa dalej na papierze. 
Naturalnie! Sejm „ma prawo44 obalić Rząd. 
Ale rzecz cała tkwi w tym. że faktyczny 
układ władz i sił politycznych w Państwie 
nie mieści się w ramach ustawy. Ańalizowa 
nie tekstów konstytucyjnych jest zajęciem 
raczej obojętnem. Ani Sejm Rzeczypospo-r 
litej nie jest Sejmem, przewidzianym w Kon 
stytucji, ani Rada Ministrów nie jest cia­
łem rozstrzygającem. ani minister pojedyń 
czy nie jest współkierownikiem polityki 
państwowej, odegrywa w  praktyce rolę 
dyrektora departamentu, wykonawcy,

Pełnia władzy spoczywa w rękach mar­
szałka Piłsudskiego
. - A dalej:

Wiele osób lubi przyczepiać etykietkę 
„faszyzmu44 do wszelkich typów rządów 
jednostkowo-biurokratycznych. Sądzę, że 
obyczaj ten zaciemnia myślenie. Faszyzm 
oznacza doktrynę, mniej-więcej zakończo­
ną, doktrynę prawno-państwową, społecz­
no-gospodarczą, filozoficzną. Faszyzm usi­
łuje za wszelką cenę stworzyć coś. ca 
pozostanie po Mussolinim. Fasizyzm pragnie 
żyć życiem własnern, nie tylko życiem 
Mussolimiego. Faszyzm jest w wielu punk­
tach dziesięć razy bezwzględniejszy, nie 
tylko od naszego systemu, ale i od Horthy- 
ego, maprzykłąd. Powiedzenie: „w Polsce 
panuje swoistfr rodzaj faszyzmu44 niczego 
nie wyjaśnia, a wszystko zaciemnia W y­
starczy bowiem stwierdzić parę pewni­
ków: polski obóz rządzący nie posiada źa 
dnej wspólnej doktryny; polski obóz rzą­
dzący żyje wyłącznie życiem Piłsudskiego; 
nie stworzył dotychczas nic, coby pozo­
stało po Piłsudskim bez Piłsudskiego; do­
wód najlepszy — . „bigos44 pomysłów kon­
stytucyjnych „Jedynki’4, „bigos44, który 
wykazuje całą mechaniczność i przypadko­
wość tego zespołu.

Liczni pisarze faszytowscy są szczerze 
zakłopotani, gdy ich spytać: „co dalejP44. 
Przywódcy „Jedynki44 na to pytanie odpo­
wiedzieć potrafią sto razy mniej. A wszak 
że ono jest najważniejsze...

NOWE CHINY.

W  „Czasie4* czytam y:
Czang-Kai-Szek, dyktator chiński (z ty­

tułu swego zwycięstwa nad dnneini ar­
miami) — ogłosił równocześnie „ustawę 
organiczną44,, to jest coś w  rodzaju konsty­
tucji. która normuje ustrój obecny Chin 
Rządy należą w  teorji do Kuo-Min-Tangu; 
tj. do pairtji nacjonalistycznej (rodzaj chiń­
skich faszystów), a Kuo-Min-Tang powo­
łuje do życia „Radę państwa41, złożoną 
z 16 członków. Dodać należy, że prezesem 
Kuo-M.in-Tangu jest generał Czang-Kaii- 
Szek. a więc jest tern samem militarnym 
dyktatorem.

Niema żadnych demokratycznych czy 
niedemokratycznych wyborów; nieuświado

mione masy podlegają dyktaturze. Głową 
„Rady państwa44, a tein samem głową pań­
stwa jest tenże sam zwycięski genem! 
Czang-Kai-Szek i przed nim tylko jest „Ra 
da44 odpowiedzialną. „Rada państwa** dzie­
li się na 5 wydziałów (administracyjny, 
prawodawczy, sądowy, kontrolujący i szkol « 
ny azyli egzaminowy), a tym wydzia- I

Warszawa. 19 października (Poczta 
lotnicza). Akcja posłów Zaremby, P ra- 
giera, Kwapinskiego f posłanki Kłn- 
szyńskiej przeciwko warszawskiemu 
O. K. R. PPS. i Radzie klasowych 
Zwiąizków Zawodowych i zawieszemiie 
pięciu członków warszaw skiej organi­
zacji (Jaworowskiego, Dąbrowskiego, 
Gardeckięgo, Lengę i Szczypiorskie­
go) — z jednej strony, utworzenie zaś 
przez O. K. R. warszaw ski „dla odgra­
niczenia się od kierunku, który repre­
zentuje CKW.44 organizacji „PPS. (da­
wna Frakcja Rewolucyjna44 — z dru­
giej strony — dowodzi, że usiłowania ; 
elementów umiarkowanych, dążących 
za wszelką cenę do zachowania cało- 

1 ści Polskiej .Partji Socjalistycznej, -nie 
dały rezultatu i że bez względu jak się 
to nazwie („rewolucja wewnętrzna*4 
czy „rozłam44) jest to początek rozła­
mu.

Na tle ogłoszonej wczoraj odezwy- 
warszawskiego O. K. R. PPS. uwypu­
klają się ideowe przyczyny rozłamu. 
Jest to przedewszystkiem  zupełnie in­
ny stosunek „trakcji rewolucyjnej44 do 
Piłsudskiego i obozu legionowego, 
która w  Piłsudskim i legionistach wi­
dzi najbliższych sobie ludzi-, związa­
nych tradycją wspólnie prowadzonych 
walk o Niepodległość.

Dalej „frakcja rewolucyjna44 zwal­
cza oportunistyczną politykę obecne-, 
go kierownictwa PPS., które przed 
majem doprowadziło do ugody z Na­
rodową Demokracją i jej adherentami, 
po wypadkach zaś majowych przez 
nienawiść do Piłsudskiego i „piłsud- 
czytków44 skierowało PPS. na drogę 
stałej opozycji, odsuwając partiję od 
wpływów pa rządy pomajowe.

„Frakcja rewolucyjna44 pragnie ener­
gicznie w alczyć z demagogią i „krzy- 
kactw em 44, uprawianem przez CKW,, 
uważając, że klasie robotniczej można 
przyw rócić należne miejsce (a utraco­
ne obecnie dzięki taktyce PPS.) przez 
pozytyw ny stosunek do Państw a, 
przez wywieranie stałego w pływu na 
Państwo, sam orządy i i-mne organiza­
cje społeczno - gospodarcze.

W reszcie „frakcja rewolucyjna44 w y 
stępuje „w obronie ideowości w ży­
ciu wewnętrznem partji, w  obronie sto 
sowania zasad demokratycznych w  or­
ganizacji politycznej i związkach za­
w odow ych44.

Praktycznie „frakcja44 stawia 4 w a­
runki, od których uzależnia przyw ró­
cenie całości PPS., a mianowicie:

1) wyzbycie się demagogii, jako 
środka walki,

2) pozytyw ny stosunek i współpraca 
z  Rządem,

Haga. 19 października. (PAT) Se­
kretariat Stałego Trybunału Sprawie­
dliwości Międzynarodowej ogłosił > na­
stępujący komunikat: Jak wiadomo,
St. Tr. Spr. Międzynar. wydal w dniu 
13 września b. r. orzeczenie w spra­
wie fabryki chorzowskiej. W  orzecze­
niu tem Trybunał uznając, że Rząd 
Polski winien jest uiścić rządowi nie­
mieckiemu odszkodowanie za objęcie 
w posiadanie zakładów chorzowskich, 
odroczył do przyszłej sesji ustalenie 
wysokości tego odszkodawania.

W  tym celu Trybunał postanowi! po 
w ołać komitet rzeczoznawców, które-

łom. a raczej ich prezydentom podporząd­
kowani są ministrowie. Jednym z człon­
ków „Rady państwa44 został nominowany 
Czaug-Sy-Un (tj syn i dziedzic „dyktato­
ra Mandiżnrji44), coby wskazywało, że po~

3) uznanie warszawskiej R ady Zwią­
zków Zawodowych,

4) zezwolenie na wydawanie „Przed­
świtu44.

W arunki te są tego rodzaju,, iż jest 
rzeczą bardzo mało prawdopodobną, 
aby rozłam można było zażegnać. — 
Kongres w Sosnowcu (1 listopada) da 
na to ostateczną odpowiedź. Liczyć się 
jednak już dziś należy z faktem doko­
nanego rozłamu. W  związku z,tem  na­
suwa się szereg nader ważnych py­
tań:

1) Jakiemi siłami rozporządza każda 
ze stron w alczących?

2) Jaki będzie skutek rozłamu dla 
wpływów komunistycznych w  pań­
stwie?

3) Jaki będzie stosunek „frakcji44 do 
innych robotniczych grup i organiza- 
cyj prorządow ych? w, i.

J W arszaw, 19 października. (AW). W  
dzisiejszym „Robotniku44 znajduje się 

odezwa wydrukowaną z polecenia C- 
K. W. PPS. występująca przeciw O. K. 
R. w  W arszawie. — Rozłam według 
brzmieniu odezwy miał nastąpić z po­
wodu tego, że poseł Jaworowski mimo 
odpowledniei uchwały nie zaprzeczył 
publicznie swego udziału w piśmie 
»,P rzedśw it4.. Tym sposobem CKW. 
PPS. był zmuszony zawiesić OKR je­
dnak traktow ał to zarządzenie jako wę 
wn ę tr zn o-oir ganiza cyjn e.

W  dzisiejszym numerze .P rzedśw i­
tu44 znajduje się odpowiedź na odezwę 
wydrukowaną w dzisiejszym „Robot­
niku44. W  artykule tym podkreśla się, 
że „odejście od CKW to nie odjeście od 
PPS. i socjalizmu44. W  dalszym ciągu 
^Przedświt*4 zaznacza, że O. K. R. w ar 
szawski przypuszcza,, iż znajdzie pop ar 
oie swych postulatów w całym  szeregu 
.socjalnyczrnyoh organfeacyt? pmwftn- 
cjonalinych.

Dzisiejszy „Express Poranny44 przy­
nosi wywiad z posłem Jaworowskim, 
prezesem O. K. R. Prezes Jaw orow ­
ski stwierdza, iż nie może być mowy 
ze strony jego grupy o wystąpieniu z 
P. P. S.

Jak podaje dzisiejszy „Express Po­
ranny44 organizacja P. P. S. frakcja re 
włoilucyiina zafwieidziiła dziennik so­
cjalistyczny ^Przedświt44 jako swój or 
gan. W edług wiadomości zaczerpnię­
tych z tego samego źródła P. P. S fra- 

1 keja oprócz nawiazania kontaktu z se- 
j cesją PPS. na' Górnym Śląsku liczy na 
! współpracę organizacyj socjialistycz- 
J nych w  Krakowie, Lublinie i Siedlcach.

go zadaniem jest wyjaśnienie pewnych 
spornych punktów. Komitet w myśl 
decyzji Trybunału ma się składać z 3 
rzeczoznawców, wyznaczonych przez 
przewodniczącego St. Tr. Spr. Międz., 
którym przydani będą dwaj asesoro­
wie, mianowani przez strony. Obecnie 
przewodniczący Trybunału w yznaczył 
na rzeczoznawców, inż. Emila Colletta, 
ipż. Hansa Herzoga (Szwecja) i Wera 
Hoey -(Norwegia); Termin wyznacze­
nia prze% strony zainteresowane swo­
ich asesorów upływa z dniem 1 listo­
pada b. r.

D r o b i a z g i
Bieg dokoła Polski. Ogromne desz­

cze spowodowały wielkie roztopy na 
drogach, któremi zdążać miały sztafe­
ty  Straży Granicznej i KOP., zamy­
kają pierścień biegu dookoła granic 
Polski. Dzisiaj w piątek o godz. 6 ra ­
no sztafeta, zachodnia, niesiona przez 
KOP. przybyła do miejscowości P rze­
roś! i o tej godzinie minęła słup g ra­
niczny 265 na pograniczu polsko - Plu­
skiem. D,o ukończenia biegu sztafecie 
tej pozostało zaledwie 50 kim. W 
ciągu ostatnich dwóch dni sztafeta 
powyższa z powodu roztopów i 
szczów przebyła zaledwie przestrzeń 
500 kim. W edług wszelkiego praw do­
podobieństwa sztafeta wschodnia, nie­
siona przez żołnierzy S traży Granicz­
nej w piątek nad ranem ukończyła 
swój bieg. Bliższych szczegółów do­
tychczas brak. (PAT,)

W arszawa, 19 października. (PAT) 
Po 18 dniach został ukończony bieg 
dookoła granic Polski. Sztafeta'w scho­
dnia przebyła całą przestrzeń 5.200 
kim. w ciągu 17 dni 15 godzin i 50 mi­
nut, a pałeczka zachodnia przebyła tę 
samą przestrzeń w ciągu 18 dni 4 go­
dzin i 39 minut.

*  . *  *

Olbrzymie oszustwo w Katowicach.
Na wniosek prokuratora aresztowani 
zostali w Katowicach dwaj dyrekto­
rzy firmy „Ferro-M efal44 Jan Szklarz 
i Florian Hajda pod zarzutem doko­
nywania oszustw. Za pobrane tow a­
ry. płacili oni wekslami nieistniejącej 
firmy berlińskiej' Sprawa wyszła na 
jaw z powodu protestu weksli n,a po­
brane tow ary, które zostały sprzeda­
ne, a pieniądze za nie w ysłane zosta­
ły  do Berlina. Jedna z firm poszkodo­
wana jest na przeszło pół miliona z t  
Prokuratoria prowadzi w tej sprawie 
energicznie dochodzenia. Spodziewają 
Się przytrzym ać dalszych wspólników 
tej afery. (AW.)

* * *

Konkurencja obuwia czeskiego. —
„ABC4 stwierdza, że konkurencja obu­
wia czesko - słowackiego' na rynku 
polskim daje się odczuwać coraz dot­
kliwiej naszej rodzimej produkcji. W 
roku 1926 import czeskosłowacki do 
Polski wynosił 49,9 milo. koron cze­
skich, a W r. 1927 osiągnął cyfrę 67,3 
miiij, kor. cz„ zaś w pierwszym kw ar­
tale rb. import ten doszedł do 31,9 
milj. kor. cz., podczas gdy w tym sa­
mym okresie czasu roku poprzednie­
go eksport ozes-kosłowacki, obuwia 
wynosił zaledwie 11,7 milj. kor. cz. W 
.związku z tem, krajowa produkcja o- 
buwiia podejmie w najbliższym czasie  
kroki zmierzające do zmniejszenia im­
portu czeskosłowackiego. Jednym z 
tych środków ma być zawiązanie kon­
wencji krajowych fabryk obuwia,

* * *

Awantury litewskie na pograniczu,
Z pogranicza litewskiego donoszą o 
nowych incydentach na granicy. W e 
wsi M arty gminie olkie unicki ej banda 
szauilisów, która w darła się na tery to ­
rium polskie uprowadziła konia w ło­
ścianina. W innem miejscu w  pobliżu 
wsi Podemble nieznani spraw cy do­
konali zamachu na litewskiego żoł­
nierza straży granicznej. Sprawcy u- 
kryli się na terytorium  litewskiem.

* * *
Modernizacja rumuńskich stacyj po­

granicznych. Rząd rumuński przystą­
pił do modernizacji wszystkich swoich 
kolejowych stacyj pogranicznych. Je­
dną z pierwszych, będzie stacja w  
Grigore-Ghika-Vioda na granicy pol­
sko - rumuńskiej. Na stacji tej po zna- 
cztnem jej rozszerzeniu znajdą się lo­
kale dla polskiej straży celnej i policji.

*  *  *

Trzęsienie ziemi na Węgrzech. — 
W,ozór aj dało tu odczuć wstrząśnilenie 
ziemi, które trw ało  10 sekund. (PAT.)

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

rozumienie z nim jest na jak najlepszej 
drodze.

Kino n  L  EW * 8 W RYSZ ARDA*OSW AtD A -*&**** Kino „ L E W “  
„ G e h e n n a  z d r a d z o n e g o  m ę ż a "

W głównej roli Hr. A gnes Eesferhazy, Agna Patersen-M ozźuchinow a, Hans SfUwe. 
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M KM*

Rzeczoznawcy w sprawie Chorzowa.
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Dzień czy Rok

Przyjemnie stwierdzić, że jest po­
stęp^ w  propagandzie oszczędności 
wśród młodzieży dzięki szkole polskiej 
Jakże mile brzmi w  uszach zwolenni­
ka tej cnioty, podsłuchana rozmowa 
dwu studentów, na temat oszczędności 
jej uzasadnienia i potrzeby — jako 
echo odczytu p. profesora. Więc jest 
postęp, bo dotychczas jedynym i naj- 
ulubteńszym tematem była piłka no­
żna — jej wyniki: 1:2, 3:0 itd.

Uchwyćmy więc ten objaw na ko­
rzyść cnoty oszczędności i zamieńmy 
go w czyn, którego tak bardzo nam 
potrzeba w Polsce. Wszak ze sprawo 
zdań widać, że inne kraje oszczędzają 
niezmiernie więcej, niż Polska, słychać 
narzekania: „Oszczędności rosną zbyt 
powoli" — ba „w miesiącu wrześniu 
b i. spadły o przeszło 1 milion“ itp. 
Niemcy mają obecnie złożonych osz­
czędności ponad 6 miliardów Mk, Cze­
chosłowacja 3 miliardy 310 milionów a 
Polska... coś około 600 milionów na ob 
szar tak wielki i 30 miljonów ludności

Skąd to pochodzi? Pominąwszy ubo 
czne przyczyny, najważniejsza niewąt 
płiwie rolę w tym kierunku odgrywa 
wychowanie narodu do cnoty oszczę­
dności i to od młodzieży — szkoły — 
począwszy. Jak bowiem widać z bro­
szury St. Jaromina „Szkolne Kasy osz 
czędności" — prawie we wszystkich 
najkuituralniejsżych państwach poza­
kładano instytucje Szkolnych Kas osz­
czędności, opartych na krótkich p ra­
ktycznych statutach i wszędzie osią­
gnięto znakomite wyniki. Rządy i naj­
poważniejsze instytucje otaczały Szkol 
ne Kasy ó ?zcz. opieką i nie skąpiły im 
pomocy. To też dzisiaj, choć w cięż­
kich warunkach powojennych, pań­
stwa te zbierają obfite owoce z wycho 
wania narodu w cnocie oszczędności, 
ak widzimy choćby ylko z powyż­

szych zestawień, nie mówiąc o W ło­
szech, gdzie już w r. 1920 było blisko 
7 miljonów książeczek oszczędnościo­
wych, a V' Ameryce (w r. 1922) 10
miljonów, we Francji 7 milionów, w 

' Hołandji 2 mil], oszczędzających.
Nasuwa się więc pytanie, czy nam 

wystarcza urządzanie „Dnia Oszczę­
dności", zapoczątkowanego przez mię- 
dzynarodowy kongres w Mediolanie w 
r. 1924. Dla innych krajów jest to ra­
czej dzień pamiątkowy ów 31 pa­
ździernika, obchodzony corocznie, jako 
tryumf idei, tam już zrealizowanej, ale 
Polska musi od podstaw zaczynać w y 
rabianie cnoty oszczędności u swych 
obywateli. Zatem same słowa, ode­
zwy, ulotki czy naw et i opracowanie 
tego tematu przez uczniów wyższych 
kiaś i rozdzielanie małej ilości książe­
czek z wkładkami, nie wystarczą, mo­
gą być tylko cokolwiek pomocneml 
właściwej akcji, to jest zaprowadzeniu 
Szkoln. Kas oszcz., jako naturalnemu 
sposobowi przyzwyczajenia młodzieży 
całego narodu do gromadzenia oszczę­
dzonych groszy na własne książeczki, 
wpisywania kwot i procentów, podej­
mowania w razie potrzeby części 
wkładek wogóle wyrabiania woli i to 
rowania ścieżek do kas i banków pu­
blicznych.

Tylko tym środkiem doszły inme na- j 
rody do w praw y w oszczędzaniu, w y j 
robiwszy przytem w sobie oczywiście j 
i inne przymioty, towarzyszące tej cno 
cle, jak pracowitość, porządek w 
utrzymaniu swych rzeczy, przezor­
ność, umiarkowanie itd. Tych też przy 
miotów brak naszemu społeczeństwu, 
a skoro można je zdobyć przez mło­
dzież, przystąpmy natychmiast do 
zakładania po szkołach tej pożytecznej 
instytucji, Szkolnych Kas oszczędno­
ści, rozpocznijmy w  10 rocznicę odro­
dzenia Polski Rok oszczędności bę­
dzie to również żyw y pomnik.

Teren dla tej sprawy jest już u 
nas po części przygotow any mamy 
wzorowy statut, książeczki oszczędno­
ściowe, arkusze zbiorcze dla dro­

bnych, groszowych kwot, których już 
pewna ilość szkól zaczyna używać, 
ale nie mając stałych wytycznych,t wa 
ha się w  postępowaniu, liczy się też z 
pewnemi drobnemi kosztami na -ten
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cel, najczęściej z własnej kieszeni, bo 
żadne władze na zaprowadzenie tej 
ważnej instytucji przy szkołach „nie 
znajdują funduszów".

Niechże więc rocznica obecna da im 
puls wielu władzom i instytucjom, jak 
kasy, banki, gminy, sejmiki — do zło­
żenia ofiar na Żywy Pomnik, mogący

powstać przy każdej szkole i oprocen 
tow yw ać się bardzo wysoko na długie 
lata dla całego narodu, nie tylko w  sa 
mym kapitale, który przez to bardzo 
się wzmoże do obrotu, ale i w przy­
miotach obywateli, stanowiących pań­
stwo.

Stanisław Syc.

Popierać produkcję rodzimą.
GŁOS INWALIDÓW WOJENNYCH.

Od Zarządu W arszawskiego Związ­
ku Inwalidów Wojskowych otrzymali­
śmy następującą odezwę:

„Walka o zdobycie i ugruntowanie 
niepodległości ukochanej Ojczyzny 
wymaga zawsze i wszędzie wielkich 
ofiar całego społeczeństwa, gdyż tylko 
wola i wysiłek całego narodu, zdolne 
są stworzyć, własne, niepodległe Pań­
stwo. Walka ta jeszcze nie jest zakoń­
czona, gdyż ekonomiczna niezależność 
Państwa nie została jeszcze utrwalo­
na.

Inwalida wojenny dał dowody swej 
wielkiej, bezinteresownej miłości Oj­
czyzny przez heroiczne zmaganie się 
z nieprzeliczonemi siłami wrogów na 
wszystkich frontach świata, przez 
krw aw ą tułaczkę po ciemnych lochach 
więziennych, przez rany i kalectwo. I 
spoczął dopiero, gdy z oparów prze­
lanej krwi wyłonił się gmach Wolnej i 
Niepodległej Ojczyzny, gdy umilkły 
odgłosy zawieruchy wojennej, a roz­
począł się okres pracy pokojowej, pra­
cy nad utrwaleniem i zachowaniem 
zdobytej krwią Żołnierza Polskiego 
Wolności.

Dziś Inwalida Wojenny musi stanąć 
znowu w szeregu tych, którzy dla do­
bra i potęgi Państwa pośw?ęcili swoją 
pracę i zdolności. Jak przed laty wal­
czył ofiarnie o niezależność politycz­
ną i świętość haseł i ideałów narodo­
wych, tak dziś musi w raz z całem 
społeczeństwem przystąpić do walki o 
wyzwolenie gospodarcze Państwa.

W alka o niepodległość Ojczyzny 
w tedy dopiero bowiem będzie skoń­
czona, kiedy zbudujemy Państwo nie- 
tylko politycznie niezależne, ale ró­
wnież potężne gospodarczo, posiada­
jące świetnie rozwinięty przemysł i 
rzemiosło, zdolne do zapewnienia do­
brobytu wszystkim jego obywatelom. 
Wyzwolenie gospodarcze Państwa

można jednak osiągnąć tylko przez 
w ysiłek  całego społeczeństwa i dlate­
go potrzebną tu jest również praca In­
walidy wojennego a doświadczonego 
boiown-ika i ofiarnego obywatela.

Obowiązkiem Inwalidy Wojennego 
winno być usilne propagowanie hasła 
samów* starczalnośei gospodarczej, po­
pierania produkcji krajowej, przez na­
bywanie wyłącznic towarów polskich, 
pi zez zwaiczanie szkodliwego zamiło­
wania do wyrobów zagranicznych, 
przez wzmożenie i ulepszenie pracy 
w naszych warsztatach wytwórczych.

Niewątpimy, że wysiłek Inwalidy 
Wojennego przyczyni się do Zjedno­
c z e n i wszystkich sił społecznych 
w walce o wyzwolenie gospodarcze, 
że nakłoni szerokie rzesze obywatel­
skie do wydatnego popierania produ­
kcji krajowej i zgodnej współpracy 
nad jej podniesieniem.

Rozwój naszego przemysłu i rzemio­
sła, to najważniejszy warunek dobro­
bytu gospodarczego i rozkwitu P ań­
stwa. Przez rozszerzanie produkcji u- 
simiemy najgroźniejszą klęskę społecz­
ną, bezrobocie, utrwalimy dobrobyt
mas pracujących, pogłębimy uczucia 
solidaryzmu społecznego, wstrzymamy 
wędrówkę setek tysięcy obywateli
polskich po wszystkich krajach w po­
goni za chlebem i pracą.

Popieranie produkcji krajowej to je­
dyna. niezawodna droga do dobrobytu 
i rozwoju i dlatego obowiązkiem każ­
dego obywatela uświadomionego * i n ­
no być kierowanie społeczeństwa na 
tę właśnie drogę. Winno to być prze- 
dewszystkiem obowiązkiem Inwalidy 
Wojennego, który raz już w  zawieru­
sze wojennej pokazał światu, iż tylko 
ód społeczeństwa zależy stworzenie 
niezależnej, gospodarczo - wyzwolo­
nej i mocarstwowej Polski".

Sombart o zmierzchu ustroju 
kapitalistycznego.

Do najaktualniejszych problemów z 
dziedziny teorji ekonomii, należy za­
gadnienie tendencyj rozwojowych ka­
pitalizmu w obecnej dobie zbliżającego 
się zmierzchu systemu kapitalistyczne 
go w gospodarce światowej, określonej 
przez niemieckich ekonomistów jako t. 
zw. „SpStkapitalismus". Ostatnio zaga­
dnienie było szeroko omawiane przez 
Związek dla polityki socjalnej, który 
obradował w Zurychu, oraz poprze­
dnio w Kolonji w czasie zjazdu bankie­
rów niemieckich.

Bezpośredni impuls do rozpatryw a­
nia tego zagadnienia dało opublikowa­
nie dzieła ekonomisty niemieckiego 
W ernera Sombarta pod tytułem 
„Współczesny kapitalizm". Również 
w czasie obrad w Zurychu wygłosił 
Sombart odczyt pod tytułem „Zmiany 
kapitalizmu".

W ywody Sombarta opierają się na 
stwierdzeniu zasadniczych zmian w y­
stępujących w formach, w jakich ka­
pitalizm się przejawia. Chodzi tu zaró­
wno o zmiany zewnętrznych form ka­
pitalistycznego życia gospodarczego 
jak i o zmiany w jego treści wewnę­
trznej, w jego strukturze. Wyrazem ze

wnętrznych form są takie przejawy, 
jak koncentracja kapitałów, koncentra 
cja przedsiębiorstw, tworzenie się wiel 
kich jednostek gospodarczych, związ­
ków o wspólności interesów, koncer­
nów, trustów, wiązanie się ważnych 
czynności poszczególnych przedsię­
biorstw przez kartele wszelkiego ro­
dzaju. W  ten sposób w ytw orzyły się 
nowe współzależności konsumentów 
od producentów, drobniejszych przed­
siębiorstw od większych, drobnych 
akcjonarjuszów od wielkich akcjonarju- 
szów. \

Przekształcenia te same w sobie nie 
świadczą o zmierzchu kapitalizmu, gdy 
by równocześnie nie występowały 
zmiany wewnętrznej struktury, o zna­
czeniu decydującem. Tutai Sombart 
na pierwszy plan wysuwa to co nazy­
wa „duchem kapitalizmu", jako mo­
ment decydujący dla egzystencji i roz 
woju kapitalistycznego systemu gospo­
darczego, otóż duch ten ciągle waha 
się między elementami natury racjona! 
nej i irracjonalnej, między kalkulacją 
a spekulacją, między ryzykiem a pe­
wnością.

Sombart stwierdza, że wahania te ;

zmniejszają się, źe przewagę uzyskują 
momenty racjonalne, kalkulacyjne, ©- 
parte na pewności. Otóż ten często ra 
cjonalistyczny duch nie jest duchem ka 
pHalistycznym, na tych podstawach 
oparte gospodarstwo również czysto 
kapitalistycznem być nie może. To co 
charakteryzuje właśnie przedsiębior­
czość kapitalisty, co stanowi istotną 
cechę i rację bytu kapitalizmu to mo­
ment ryzyka spekulacyjnego. Tymcza­
sem moment ten coraz bardziej ustę­
puje dążeniu do oparcia procesów go­
spodarczych o fakty wiadome i pewne, 
do systematycznego opracowania pla­
nu gospodarczego — kierownik przed­
siębiorstwa staje się coraz bardziej 
zarządzającym.

Zmiany w systemie gospodarczym 
widoczne są na każdym kroku. Tam 
gdzie dawniej uważano, że należy po­
zostawić bieg wypadków samemu so­
bie, że samoczynnie ukształtuje się on 
jaknajlepiej — w myśl znanych teorji 
liberalnych, obecnie interweniuje się w 
bieg procesu gospodarczego, usiłuje 
się nim kierować według pewnego 
określonego programu. Dawne samo­
czynne regulowanie się cen na rynku 
t. zw. „mechanika rynkowa", której 
podstawę stanowiło prawo podaży i 
popytu obecnie już tylko w teorji egzy 
stuje. Place, ceny, zyski kształtują się 
pod wpływem układów taryfowych, 
porozumień kartelowych, zarządzeń 
państwowych. Na miejsce poszczegól­
nych umów występują kolektywne po 
stanowienia i moment indywidualisty­
czny zostaje coraz bardziej skrępowa­
ny. Dążność do ekspansji, która zda. 
niem Sombarta doprowadziła kapita­
lizm do stanu depresji, zaczyna być 
ooraz bardziej hamowana.

Sombart stawia jeszcze dalsze twier 
dzenia. Według niego zmniejsza się 
już obecnie akumulacja kapitałów, a ró 
wnież i produkcja ulega stosunkowe­
mu spadkowi głównie na skutek 
zmniejszenia produktywności pracy. 
Ogólna produktywność gospodarcza 
stosunkowo spada, przyczem Sombart 
opiera się w  tym twierdzeniu na pro­
dukcji pierwotnej t. zn. bezpośrednio 
wytwarzającej, nie zaś przetwórczej, 
luksusowej itp. Dalej uważa Sombart 
za pewne, źe sfery kapitalizmu przesu 
wają się coraz bardziej z zachodu Eu­
ropy, na inne kontynenty, tak, że ocze 
kuje reagraryzacji zachodniej Europy 
i jej wyludnienia.

Ośrodki zdrowia
w Polsce.

Zakres działania t- zw. ośrodka 
zdrowia, instytucji powstałych na 
gruncie amerykańskim obejmuje cało­
kształt zagadnień zdrowia publiczne­
go. Ośrodek zdrowia prowadzi . więc 
walkę z gruźlica, jaglicą, chorobami 
wenerycznemu, alkoholizmem i choro­
bami umysłowomi, ponadto * roztacza 
opiekę nad matką i dzieckiem, zawie­
ra laboratorium podręczne, poradnię 
sportową. Według danych Dep. Służ­
ba Zdrowia mamy obecnie 22 ośrodki 
zdrowia, a 130 znajduje się w okresie 
powstawania, przyczem niektóre % 
nich są na ukończeniu.

NADESŁ4N&
(Za te rubrykę Redakcja nie odpowiada)
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jowa na Bornym Sląsfta.
W  ce k  uprzystępnienia, urzędnikom 

kolejowym, ich rodzicom i dzieciom, 
kształcącym  się w szkołach, literatury 
polskiej dyrekcja Kolei Państwowej w  
Katowicach powołała do 'życia.'b iblio­
tekę ruchomą. Biblioteka ta, mieszczą­
ca się w  dwóch specjalnie do tego celu 
przystosow anych wagonach kolejo­
wych, objeżdża wszystkie stacje dy­
rekcji katowickiej. Narazie biblioteka 
składa się z niewielkiej ilości książek: 
wszystkiego 4.500 tomów nioże w ypo­
życzać ta nowa książnica swoim pra­
cownikom kolejowym. W  miarę jednak 
zdobywania nowych funduszów ilość 
tomów niewątpliwie się zwiększy.

Książki biblioteki dobrano starannie 
i umiejętnie. Dla dzieci zorganizowano 
dział osobny. Co się tyczy odbywa­
nych podróży, to zaznaczyć należy, iż 
wagony biblioteki jada nie razem, lecz 
oddzielnie; każdy z nich spełnia swe 
funkcje na wyznaczonym sobie odcin­
ku sieci kolejowej. Dni i godziny przy­
jazdu bibliotek, jak również wypoży­
czanie książek są zawsze zgóry okre­
ślone.. Porządkowanie i uzupełnienie 
bibliotek nowym materiałem odbywa 
się zwykle w  ostatnich dniach miesią­
ca: ina ten czas biblioteki przeryw ają 
swą służbę i wracają do Katowic.

Postój wagonów bibliotek nie jest 
.jednakow y dla wszystkich stacyj; w, 

związku z tern na stacjach, na których 
wędrujące biblioteki zatrzymują się 
dłużej niż 30 minut, wagon przesuwa 
się na jedną z bocznic kolejowych, o- 
anaczając miejsce postoju specjalną ta 
blicą. Po ustawieniu wagonu na oziną- 
czonem • miejscu — czytelnicy wcho­
dzą do środka i wybierają sobie odpo­
wiednie książki, posiłkując się wyłożo- 
nemi katalogami. Na stacjach i przy­
stankach, na których postój wagonu 
trw ą krócej niż pół godziny, organiza­
cja przedstaw ia się odmiennie. Miano­
wicie katalogi bibliotek znajdują się tu 
albo u naczelnika stacji, lub też u w y ­
znaczonych przezeń funkcjonariuszy; 
każdy czytelnik zgłasza swe zapotrze­
bowanie na podstawie' tych katalogów 
na ręce naczelnika stacji, ten ostatni 
zaś zawiadamia o zgłoszonym spisie 
bibliotekarzu drogą telefoniczną w 
chwili, gdy wagon z biblioteką znaj­
duje się na poprzedniej stacji. W  cza­
sie przejazdu od stacji do stacji dyżu­
rujący bibliotekarz w ybiera z posiada­
nego zapasu podyktowane; mu telefo­
nicznie książki i podczas krótkotrw a­
łego postoju oddaje. paczkę oczekują­
cemu urzędnikowi kolejowemu, zabie­
rając przeczytany komplet. Jednocze­
śnie zarówno bibliotekarz, jak i urzę­
dnik wręczają sobie odpowiednie, za­
wczasu przygotowane pokwitowania.

Wypożyczanie książek w zasadzie 
jest bezpłatne. Każdorazowo czytel­
nik może dostać co-najwyżej trzy to­
my, które wolno mu trzym ać cały mie 
siąc. Doświadczeń,ie dotychczasowe 
wykazało zarówno sprawność funk­
cjonowania tych bibliotek, jak i niesły­
chany głód książek w śród pracowni­
ków kolejowych, którzy łakną dobrej 
lektury polskiej. Dzieła Sienkiewicza, 
Reymonta, Kraszewskiego, Rodziewi­
czówny, Prusa i Orzeszkowej są stale 
rozchwytywane. To też dyrekcja kolei

w Katowicach jest w poważnym kło­
pocie chcąc częścioWo sprostać istnie­
jącemu zapotrzebowaniu i zdobyć od­
powiednie fundusze na kupno coraz to 
nowych kompletów poczytnych pisa­
rzy.

Katowicka dyrekcja kolejowa odda­
ła bezwątpienia ogromne usługi dziełu 
szerzenia ośw iaty na Górnym Śląsku. 
Pożądanem  byłoby, aby przykład po­
w yższy znalazł naśladowców w in­
nych dyrekcjach kolejowych.

L. R.

POŚWIĘCENIE WŁASNEGO BUDYNKU OCHRONKI W OLIWIE.

Macierz Szkolną w Gdańsku zabra­
wszy się do Odbudowy życia polskie­
go od podstaw, zwróciła baczną uw a­
gę ma wychowanie najmłodszego Po­
kolenia w duchu polskim, i w  tym celu 
zakłada w  miejscach pod względem 
narodowym  najbardziej zagrożonych 
ochronki. Ponieważ wynajęcie lokalu 
odpowiedniego dla ochronki natrafia 
na wielkie trudności, gdyż właściciele 
Niemcy nie chcą Polakom lokali od- 
najmować, Macierz Szkolna postano­
wiła budować Domy w łasne na po­
mieszczenie ochronek. Dom taki miał­
by i tę korzyść, że w godzinach w ie­
czornych mógłby służyć tow arzy­
stwom polskim, jako miejsce zebrań. 
W  sali dużej, ciepłej wyłożone będą 
gazety dla użytku członków tow a­
rzystw , scenka odpowiednio urządzo­
na da im możność urządzenia przed­
stawień. W  ten sposób Polacy danej 
miejscowości uniezależnieni zostaną 
od Niemców — właścicieli podobnych 
lokali i będą się czuli panami u siebie. 
Dwa takie domy polskie — ochronki 
wybudowała Macierz Szkolna na przed 
mieściach Gdańska: w Oliwie i w 0 -

runi. Ochronka w Oliwie oddana już 
do użytku. W  Oruni na dokończeniu 
i w przyszłym  miesiącu będzie odda­
na do użytku.

Oby społeczeństwo polskie zrozu­
miało ważność tego dnia i pospieszyło 
z ofiarami, by Macierz Szkolna mogła 
pobudować całą sieć takich Domów 
polski,cli — Ochronek. Zwłaszcza nie­
zmiernie pilną „ jest ta sprawa we 
wsiach na terenie W, M. Gdańska, 
gdzie germanizacja wyciąga sw e ręce 
po nasze polskie dzieci.

Nadarza się po temu sposobność. Z 
okazji 10-lecia Niepodległości Polski 
mówi się o różnych fundacjach. Niech 
na tę pamiątkę społeczeństwo polskie 
ufunduje żyw y pomnik w  postaci je ­
dnej lub dwóch ochronek po wsiach 
W. M. Gdańska. Dla społeczeństwa 
30-miljo;nowego w ydatek niewielki, a 
dla spraw y narodowej tutaj nad mo­
rzem fakt niezmiernie wielkiej wagi.

Wszelki© wydatki na ten cel można 
składać w administracji dziennika lub 
wpłacać na konto PKO. Macierzy 
Szkolnej w Gdańsku.

Radjowa skrzynka rolnicza. Radio­
stacje polskie, jak wiadomo, w  progra­
mach, swych mają przeznaczony czas 
na t. zw. skrzynki rolnicze, które u- 
dzielaią radiosłuchaczom odpowiedzi 
na różnego rodzaju listowne zapyta­
nia. Obecnie radiostacja warszawska, 
która prowadzi bardzo wzorowo zor­
ganizowany dział rolniczy, przezna­
czyła 20 minut w tygodniu na radio­
wą skrzynkę rolniczą, której, referent 
odpowiadać będzie na zapytania, skie­
rowane do niego w różnych sprawach, 
których rolnicy nasi rozstrzygnąć sa­
mi nie umieją, czy też nie mogą.

Inowacja ta spotkała się z dużem u-, 
znaniem ze strony polskiego świata

rolniczego, o czem świadczą liczne li­
sty, nadchodzące do polskiego Radia 
od zainteresowanych tą sprawą radio­
słuchaczy.

W alka o czysty odbiór radiowy. W  
Niemczech i Austrji, gdzie radjofonja 
rozwija się bardzo intensywnie, jeśli 
chodzi o czysty odbiór radjowy, i inne 
instalacje elektryczne nie pozostają w 
tyle. Biedni radioamatorzy nieraz ca- 
łemi godzinami mają zakłócony odbiór 
radjowy. Jedną z  firm niemieckich roz­
poczęła fabrykację specjalnych tłumi­
ków, które, wmontowane do przyrzą­
dów, wywołujących przeszkody, usu­
wają je, polepszając w ten sposób od­
biór audycji. Również i społeczeństwo
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(Ciąg dalszy).

W progu wiatraka stał stary Szezer ; 
biński. W  szpakowatej brodzie w ysta­
wionej na wiatr miał masę mącznego 
pyłu, co mu jednak nie nadawało cha­
rakteru starości. Stał, wyczuwał wiatr 
skórą i brodą, s ale patrząc w zacho­
dzące słońce myślał napewno o czem 
innem. Nagłe zjawienie się Józka, któ­
ry musiał obejść wiatrak, odwrócony 
pod wiatr, nie zaskoczyło starego.

— Przyjechałeś? — zagadał pierw­
szy. — Nareszcie! Czekaliśmy wszy­
scy na ciebie. Jak niem a'chłopa w 
domu. to bywa źle.

— Szkoły kończę. Nie mogę tu sie­
dzieć.

— E tam szkoły! Nic ci d o  nich. 
Siedź tu na ziemi, a ziemia wszystkie­
go cię nauczy. Ot popatrz na mnie: 
wszystko umiem, co mi tu potrzebne: 
i  młyn obsłużę, i ryb nałowię, i dom 
jabuduję i trumnę zrobię; ludzie mię 
Wważają i dobrze jest, a przecie w ża- j 
dnei szkole, uie byiem. Ot. latać ci się, 1

chce po świecie, a tu tymczasem 
wszystko bez chłopa zmarnieje.

— Kazka dobrze gospodarzy.
— Dobrze. Pewnie, że jak na dzie­

wczynę to dobrze. Innaby tak nie u- 
radziła, ale tyle ci Józuś powiadam, 
że jak nie wrócisz do domu. wszystko 
zmarnieje. One teraz nic, ino kolo 
dziecka siedzą. Niby nie dziwić się tu, 
bo kobiety. Dla kobiety zawsze dzie­
cko ważniejsze, jak co inne. Ale żeby 
nie wiem co robiły, to na folwarku 
męskiej ręki brak i tyle.

Józek mie odpowiedział, tylko przy­
siad] na progu w iatraka i patrzył na 
chowające się za pagórki słońce. Pa­
trzył na nie i Szczerbiński. i choć my-, 
ŚU mu się gwałtem pchały nawalą 
słów na język, milczał póki czerwona 
głowa słońca nie zniknęła w dalekiej 
topieli. Zmierzch zapadł nagły, fiole­
towy przez mgłę, siadłą w dolinie sta­
wów i łąk. Szczerbiński usiadł przy 
Józku na wysokim progu i począł ga­
worzyć.

— Ty Józuś jesteś młodzik, a ja już 
jestem stary. Pomyśl: sześćdziesiąt 
lat! Pytałem  księdza ile to dni. to mi 
wyrachował, że prawie dwadzieścia 
dwa tysiące! .To bardzo dużo. Po- j

i myśl: dwadzieścia dwa tysiące! A ty 
1 przecie ani dwudziestu lat nie masz, >

to ani jedna trzecia z tego. co ja prze 
żyłom; więc widzisz, ja muszę więcej 
wiedzieć jak ty, choć tam w szkołach 
siedzisz 'i niby uczysz się tego i owe­
go. Uważasz, stałem tu w  progu, w ą­
chałem w iatr i patrzyłem  na stawy. 
Widziałem ciebie na jednym brzegu, 
a panie Wildcckie na drugim, i tak 
pomyślałem nad tern, że bieduiścię 
wy, ale i one nie wiele szcześiiwsze. 
Wyście stracili, ojca, a one syna i bra­
ta, a już i wam i im brakło gospoda­
rza, głowy rządzącej. I tu wasza je­
dnaka strata.

— Poco mi to mówicie?
— Bo kiedym na was patrzył, zo­

baczyłem, żeś ty się ■ im nie ukłonił, 
a one odwróciły się j poszły w górę 
ku domowi.

— A jakżeście chcieli? Żebym po 
tera wszystkiem zaczął machać kape­
luszem i witać i śmiać się? Niby jak?

— Ależ rozumiem Józuś. rozumiem 
i właśnie o tem chcę mówić, że mię­
dzy wasze rodziny weszła żałoba, żal 
i kto wie, może nawet' mściwość.

— Może.
— A widzisz. A tymczasem, wszy­

stko może być,, tylko nie mściwość. 
Bo przecie śmierć i ojca i Wildeekie- 
go to j u ż  właśnie zemsta. Ojciec po­

niemieckie rozwinęło silną propagandę 
walki z przeszkodami. W  Polsce gmin 
oy i burmistrze miast idą na rękę ra ­
dioamatorom i zmuszają opornych w ła 
ścicieli motorów elektrycznych do usu 
Wanią tych szkodliwych ognisk. W y­
dział propagandy Polskiego Radja u-* 
dzielić może porad fachowych, jak u- 
sunąć przeszkody przez zastosowanie 
tłumików.

W sprawie „Gafoty** 
Iwow. fabryki obuwia.

Otrzymujemy pismo następujące:
Od przeszło 2 lat pozostaje powyżej 

wymienioną fabryka obuwia zupełnie 
nieczynnie, a tym samym kilkaset lu­
dzi swego czasu zatrudnionych beiz 
pracy i środków do życia, oraz tak 
duży objekt w raz z maszynami stoi 
bezproduktywnie.

U nas za dziesiątki, a nawet setki 
miljonów złotych, sprowadza się ro ­
cznie obuwia zagranicznego (z uszczer 
bkiern dla naszego bilansu handlowe­
go), gdzie pracownicy obcy mają za­
robki, natomiast nasi ludzie muszą po- - 

- zostawać bezczynnie i są zdani na ła ­
skę losu.

Przecież posiadamy w kraju duże I 
dobre garbarnie skór, jak firma »>No- 
w ość“ i-td., jakoteż całe legjony praco­
wników kwalifikowanych czekają na; 
pracę — ale beznadziejnie.

Fabryka „Gafota“ jest urządzona 
wzorowo. Fachowy dyrektor techni­
czny jest we fabryce i czeka na jej u- 
ruchomienie. Produkcja fabryki mą 
rynek zbytu zapewniony, w yroby.' tej 
fabryki.są  znakomicie zaprowadzone 
w Polsce, a w szczególności obuwie 
męskie w  ostatnich latach w Poznań­
ski em.

Całe Poznańskie i Małopolska czeka 
ją na dostawę obuwia „GafotyT

Zdaje mi się* a w  rezultacie jest pe- 
wnem, że z większą korzyścią byłoby 
dla społeczeństwa i Skarbu Państw a, 
zamiast w ypłacać doraźne zasiłki tym 
bezrobotnym, udzielić fabryce większą 
pożyczkę, z Funduszu bezrobocia, a 
tym samym uruchomić tak wielki w ar­
sztat, oraz dać możność pracy praco­
wnikom tej fabryki, a tym samym u- 
czciwą egzystencję, tembardziej, że 
obecnie wszędzie słyszy się hasło „ktf 
pujcie tylko swojskie towary"4.

Zagranicą stan tego rodzaju, z pe-» 
wnością nie miałby miejsca.

Sądzę, że sprawa wyżej poruszoną 
nie pozostanie bez echa.

Leon Teodor Skrzypek.

r  l Jo p i e r a )  p r z e m y s ł  r o d z i m y  

A d a s z  p r a c ę  b e z r o b o t n y m .

mścił Zosię na nim, a jego pomścił na 
sobie. Mówiłem ci już raz. że się na 
czysto porachowali, bez reszty, i- nie 

.zostało nic dla żyjących: ani dla was, 
ani dla nich.

— Więc co? Powinniśmy może 
pójść do Wildeckich j prosić o prze­
baczenie?

— Oj, nje rozumiesz, boś młody i 
gorący. Nie trzeba ani tam chodzić, 
ani przebaczenia prosić, Ani wy ich, 
.ani one was. Tylko żalu, mściwości 
się wyzbyć, jak o cierpiących ludziach 
myśleć, a reszta sama przyjdzie.

—• Nie wiem jak i co myślą siostry. 
Nie mówiłem z niemi, ale to jedno 
wiem: życie mają złamane; a czy 
przebaczyły czy nie, czy nad Wilde- 
ckiemi żal czują, czy nie — tego. nie 
wiem. O sobie tylko mogę mówić: 
gdyby Aleksander Witdecki żył, zabił­
bym go.

— Zacięty jesteś. Ojciec już się po­
mścił.

— Ale ja nie
— Ty już nie masz prawa, tembar- 

dziej. że winny nie żyje.
— W y wiecie swoje, a ja swoje. — 

W stał i wyciągnął rękę z  ooźegna- 
niem.

C. 4 n
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Sobota
Jana Kant. 

itllfB: Urszuli 
Wschód słońca 6*06 

Zachód 16*42

TEATR WIELKI.

Sobota 20 brn o godz. 3 popoł. „Irydion'*, 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej.
' Sobota 20 bm. o godz. 7.30 „Tajemnicza 

Dama'1, operetka.
Niedziela 21 bm. godz. 3 popoł. „Opo­

wieści Hoffmana*1.
Niedziela 21 bm o godz. S wiecz. „Ta­

jemnicza Dama**.
Poniedziałek 22 bm o godz. 7.30 „Mała 

•grzesznica**, 50 proc. zniżki.

TEATR MAŁY.

Sobota 20 bm. „Teątro dei Piccoli“. Dwa 
przedstawienia o godz 7 i o godz. 9 w.

Niedziela 21 bm. „Teatro dei Piccoli** 
dwa przedstawienia o godz 7 i 9 wiecz.

skarpetki, reformy, rękawiczki i wszel­
kie trykotarze dla Pań i Panów naj­
trwalsze wyroby, ceny bezkonkuren­

cyjne r9887

J ó z e f  N o w a k . Lwów, (I . Mariacki 6.
= <g>5B5.

KINOTEATRY
Apollo: „Błękitne noce4'.
Casino: Danton i Robespierre..
Chimera: „Młodzieńczy szał"
Fatamorgana: „Grobowiec miłości**.
Marysieńka: „Małżeństwo1’,
Lew; Gehenna zdradzonego męża.
Koperaik: „Małżeństwo**.
Pałace: Marynarze^ blondynki.

— Aleksander Uluchanow. znakomity re­
żyser oper zagranicznych, świeżo pozyska 
ny dla sceny lwowskiej, przybył *już do 
Lwowa i rozpoc2$ł pracę reżyserska nad 
przygotowaniem drugiej premiery w  dziale 
muzycznym, opery Wolffa Ferrari „Klej­
noty Madonny* *.

— Powrót Edmunda Płońskiego na scenę 
Jwowśkę. Dyrekcja Teatrów Miejskich pod 
pisała kontrakt na sezon bieżący z. bary­
tonem Edmundem Płońskim.

— Następne premiery Teatru Wielkiego. 
Oboik zapowiedzianej już na przyszły ty ­
dzień premiery najnowszej sztuki Włodzi­
mierza Perzyńskiego ..Dziękuję za służbę**, 
kierownictwo Teatru Wielkiego przygoto­
wuje misterium Karola Huberta Rostworow 
skiego „Miłosierdzie** w reżyserji p. Wła­
dysława Ryszkowskiego. Z okazji 10-lecia 
Niepodlegości Polski urządzony będzie w  
Teatrze Wielkim uroczysty wieczór, który 
zakończy, napisany umyślnie na ten cel, 
utwór Leona Zypowskiego „Spełnione oj­
ców sny“ Potem wznowiona będzie w  
związku z ta urocz3^tością pełna humoru, 
werwy i tężyzny komedia Fredry „Damy 
i huzary**. W dziale operowym odbywają 
się przygotowania do wystawienia głośnej 
opery Wolfia-Ferrariego „Klejnoty Ma- 
donny“.

— Dziś „Teatro dei Piccoli** w  salt tea­
tru Małego. Fenomenalny ^włoski teatr 
„Sztucznych Ludzi** z  całą niezwykle skom 
plikowaną maszynerią z olbrzymim baga­
żem -i bardzo licznym personelem artystów  
i służby zieżdża do Lwowa i począwszy 
Gd dziś soboty 20 bm. dawać będzie po 
dwa przedstawienia dziennie w  teatrze Ma 
tym o godz. 7 i 9 wieczór Niezwykle u- 
rozmaicony repertuar obejmuje operę „Zło 
dziej z Bagdadu**, wyjątki z operetki „Gej- 
sza“ oraz „Music-Hall“ z parodią Józeiiify 
Beker, Jazz-Baudu etc Wszystko to wa 
własnych artystycznych dekoracjach i ko­
stiumach wykonanych podług wzorów ®r- 
tystów-malarzy. Występy teatru „Sztucz­
nych Ludzi** budzą olbrzymie zaintereso­
wanie.

— Marja Malicka i Aleksander Węgierko 
udają się na tournee po prowincji. Urocza 
para artystów warszawskich po prawdzi­
wych tryumfach we Lwowie, wyjeżdża 
dziś na krótkie tournee artystyczne, które 
obejmuje następujące miasta;: Kołomyja, 
Stanisławów. Drohobycz. Borysław, Sa­
nok. Krosno, Jasło. Rzeszów, Tarnów, 
Przemyśl i Królewska Huta Świetnym ar­
tystom warszawskim towarzyszyć będzie 
doskonale zgrany zespół teatru Małego 
wiozący własne dekoracje i meble. Graną 
będzie słoneczna komedia R. Bracco „Pra- 
wdziwą Mdłość**. Występ znakomitej pary 
warszawskich artystów będzie nielada \v y  
darzeniem artystycznem dla naszej pro­
wincji. 3=© =J

— W czasie ostatniej propagandy prze­
ciw importowaniu wyrobów zagranicznych 
Szkodzącemu naszemu bilansowi handlowe 
mu. zostały uszkodzone w Warszawie au­
tomaty słynnej fabryki czekolady Suchard. 
Demonstranci nie byli widoczaip jgoigffifr

Selccia finansowa Lw. W ojewódz­
kiego Komitetu Obywatelskiego «- 
czczenia 10-ciolecia niepodległości 
Państw a Polskiego przystąpiła do w y 
dania nalepek ituminacyjnych na okna 
i trwałych, metalowych odznak pa­
miątkowych.

Tak na nalepce, jak i na odznace 
będzie umieszczone godło państwowe 
najnowszego wzoru, zatwierdzone 
przez Radę Ministrów, oraz daty: 
1918—1928.

Celem ustalenia nakładu nalepek i 
odznak pamiątkowych Prezydium Se­
kcji apeluje gorąco do \yszystkich ko­
mitetów prowincjonalnych, do repre­
zentantów władz, stowarzyszeń, zwią 
zków, do dyrekcji szkół — o nadesła­
nie pisemnych zamówień tak na nale­
pki iluminacyjne, jak i na odznaki pa­
miątkowe, a to na adres prezesa, p.

dra Stefana Ubmy, dyrektora Miejskiej 
Kasy Oszczędności we Lwowie, ul. 
W ałowa I. 9, możliwie już w  terminie 
do dnia 25 października br. Wielce u* 
łatwiłoby pracę, gdyby z poszczegól­
nych miejscowości napływ ały zbioro­
we zamówienia. Ekspedycja nalepek 
i odznak pamiątkowycli rozpocznie 
się już w pierwszych dniach miesiąca 
listopada br. C zysty  dochód z rod­
sprzedaży jest przeznaczony na w szy­
stkim 'nam  drogi cel — budowę Domu 
Żołnierza we Lwowie. Ceny będą 
przystępne.

W  dniu 11 listopada — jako w dniu 
święta Niepodległości — ozdobimy 
wszyscy swe okna nalepkami z  go­
dłem naszego Państw a. T rw ałą parnią 
tką dla nas będzie zakupiona w tym 
dniu odznaka metalowa z godłem Pol­
ski Niepodległej.

Lwów.
KOMISJA ORGANIZACYJNA.

Na onegdajszem posiedzeniu komisji 
organizacyjnej Komitetu Obchodu 10-tej 
rocznicy obrony Lwowa, pod przewo­
dnictwem dra Niemczyckiego opraco­
wano szczegóły programu uroczysto­
ści, uchwalonego przez Komitet Oby­
watelski do 11 listopada włącznie; i 
rozdzielono funkcje Posiedzenie odby­
ło się przy współudziale wicepreze­
sów Komitetu wykonawczego: dra
Godlewskiego i p ro t Tokarskiego.

Komisja organizacyjna urzęduje co­
dziennie między godz. 18—19 przy ul, 
Rutowskiego 11 II. piętro.

PRASA ZAMIEJSCOWA 
A ROCZNICA OBRONY LWOWA.

Dziesiątą rocznicą obrony Lwowa 
interesuje się żywo nie tylko prasa 
lwowska, któfa nadchodzącemu świę­
tu poświęciła ju t i poświęca ochotnie 
sporo miejsca, lecz również prasa za­
miejscowa. Najpoczytniejsze pisma co­
dzienne i periodyczne W arszawy, 
Krakowa, Poznania, Wilna i Lublina 
są w kontakcie z komisją propagando­
wo- prasową Komitetu obchodu 10 ro­
cznicy obrony Lwowa i zakomuniko­
w ały komisji, że lwowskiemu świętu 
poświęcą specjalny numer z artykuła­
mi i fotografiami dofyczącemi obroliy 
Lwowa z listopada 1918 roku.

GENERAL TOKARZEWSKI 
WE LWOWIE.

Zapisany chlubnie w  dziejach zma­
gań polsko ukraińskich generał Toka-

mow-ani o tem, że wyroby czekoladowe I 
kakaowe Suchard produkowane są od sze­
regu lat w  Krakowie.

Krakowska fabryka Suchard udowodniła, 
że i w  kraju można fabrykować czekoladę
i kakao przewyższające nawet najlepsze za 
graniczne wyroby.

-a  Kursa przygotowawcze do I. i do ly . 
klasy gimnazjalnej. Znany powszechnie 
Zakład naukowy im. H. Jor dana otwuera 
z  początkiem listopada br. kursa, przygo­
towujące uczniów szkól powszechnych^ do 
egzaminu wstępnego do I-szej i do lV-tej 
klasy gimnazjalnej Nauka odbywać się bę­
dzie przy ul. św. Mikołaja 1. 16 w godzi­
nach popołudniowych. Dla uczniów zaś nie 
uczęszczający cli do szkół będzie też pro­
wadzony kurs przy ul. Sobieszczyzny 1.15 
przed południem

Innowacja ta jest nader potrzebną, gdyż 
często wydarzają się wypadki nieodpowie­
dniego przygotowania', powodujące ujemne 
wyniki pracy szkolnej. Kursa prowadzone 
będą przez doborowe siły pedagogiczne, 
toteż uczniowie skorzystają w  całej pełni 
z nauki pobieranej.

Dyrekcja przyjmować będzie wpisy na 
powyżej wymienione kursa codziennie od 
godz. 13 do 14. 10772

— Polskie Towarzystwo Matematyczne, 
Posiedzenie naukowe odbędzie się w  so­
botę 20 bm o godz. 20.J5 w sali, I. Uniwer 
sytetu J. K. Na porządku dziennym: P. 
prof. Steinhaus: Sprawozdanie z Kongresu 
Matematycznego w  Bolonii. P Mazur: a) 
O szeregach warunkowo sum owalnych, b) 
O homeomorfji kilku^pól.

— Przyjechali do Lwowa. Hotel Geor­
gija: Karol Rolłe, prezydent z  Krakowa. 
Tcraamasa Shidei z Japonii, Soicki Tama-

-rzewski-Karaszewicz, szef dep. perso­
nalnego MSWojsk,, bawił onegdaj we 
Lwowie i odbył wyczerpującą konfe­
rencję z prezesem Związku Obrońców 
Lwowa drem Nowak - Przygodzkkn. 
Gen. Tokarzewski przyrzekł swój przy 
jazd do Lwowa na uroczystości 21 .
22 listopada.

ULGI DLA UCZESTNIKÓW 
UROCZYSTOŚCI LISTOPADOWYCH

Ministerstwo kolei przyznało ucze­
stnikom lwowskich uroczystości listo­
padowych 66 procentową zniżkę w 
drodze powrotnej.

Starania o urlopy dla wojskowych, 
którzy zechcą przejechać do Lwowa 
na dzień 21 i 22 listopada, są na naj­
lepszej drodze.

APEL DO PATRJOTYCZNEGO 
LWOWA.

Z okazji uroczystości rocznicy dzie­
sięciolecia obrony Lwowa, przewidzia­
ny jest wielki zjazd obrońców, którzy 
dziś są rozrzuceni po całej Polsce. 
Związek zwraca'się z apelem do miesz­
kańców znanych ze swej gościnności, 
by zechcieli .zgłaszać bezpłatne kw ate­
ry  dla tych uczestników zjazdu, którzy 
we Lwowie nie mają gdzie zamiesz­
kać w  dniach 20, 21 i 22 listopada br. 
Zgłoszenia przyjmuje komisja zjazdo­
wa Z. O. L. Lwów, ul. Rutowskiego 11
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da z Japonii, Ernst Fischer z Wiedniu, Jo- 
lian Bernadiner z Wiednia, Józef Lieber- 
man z Wiednia, Jan Jan owi cz z Wilna, 
Jadwiga Kiedrowska z  Bydgoszczy. Stani­
sław Unger z Warszawy, Jan Lanćau z 
Warszawy. Johan Leesch z Drezdna, Mark 
Semenovsky z Wiednia. Leo Bauman z 
Wiednia, Artur Vas z Budapesztu, Boris 
Haine z Mohilewa, Stanisław Hergeta z 
Warszawy, Jerzy Nowak z Warszawy, 
Thorstin Eriesscn z Yasteras. dr Tadeusz 
Tatarczuch z Krakowa, Nicolaus Domker 
z Zaandam. Piotr Ber decki z Piotrowice, 
Maurycy Dekobra z Paryża, Antoni Meri- 
got z Rhóne, Edward^Norrman z Yasteras.

— Ku uwadze Kaniowczyków, Żeli- 
gowczyków, b. członków Związków 
Polaków W ojskowych b. frontu ruirmm 
skiego i Organizacji werbunkowo-agi­
tacyjnej. Nowy zarząd Związku Ka­
niowczyków, wypełniając uchw ały o- 
stafcracgo walnego zgromadzenia przy­
stępuje obecnie do: a) zakładania po- 
zamiejscowych Kół Związku K aniow  
czyków ; b) w ydawania Księgi pamią­
tkowej wymienionych w nagłówku łotr 
macyj; c) w spółpracy z pokrewnymi 
związkami na polu przysposobienia 
wojskowego i wydania pamiętników 
historycznych oraz d) do współpracy 
w  zorganizowaniu obchodu 10-lecia 
Niepodległości. Utworzony na walnym 
zjeździć b. w ojskowych b. frontu ru­
muńskiego w maju br. związek, łączą­
cy uczestników wymienionych forma-

ZE SPRAW MIEJSKICH. '

Akcja miasta wspierania 
ufiogicfl

Miasto nasze było pierwszeni w 
Polsce, które w akcji wspierania ubo­
gich zastosowało system elberfeldski. 
Obecnie okazała się potrzeba reorga­
nizacji tej akcji i oto. zarząd miasta 
zabrał się energicznie do pracy. Oto 
z inicjatywy r. Frankowskiego zastę­
pcy komisarza rządu zwołaną została 
w pierwszych dniach października 
konferencja, na której r. Frankowski, 
jako przewodniczący, przedstawił pro 
jekt organizacji dotychczasowego sy­
stemu elberfeldzkiego wspierania ubo­
gich za pośrednictwem opiekunów u- 
bogich. Organizacja ta polega na tem, 
że wprow adza się bony towarowe, 
które w miejsce dotychczasowego ro-z 
dawnictwa \ysparć gotówkowych, bę­
dą rozdzielane przez opiekunów ubo­
gich ludziom potrzebującym opieki. 
Za te bony towarowe będą mogli ubo­
dzy nabyw ać w sklepach miejskich 
artykuły pierwszej potrzeby. W  w y­
jątkowych tylko wypadkach będą mo­
gli opiekunowie ubogich udzielać ró­
wnież w sparć gotówkowych. Akcja ta 
z aplauzem przyjęta przez członków 
konferencji, dlatego dotychczas nie 
weszła jeszcze w życie, gdyż Magi­
strat nie otrzym ał jeszcze odpowiedzi 
z mennicy państwowej w W arszawie, 
do której zwrócił się z zamówieniem 
sporządzania bonów metalowych. Nie 
zależnie od tej akcji Prezydium miasta 
dąży do wprowadzenia z nowym ro- 
kiem akcji bonów groszowych celem 
usunięcia żebractwa ulicznego. Do 
akcji tej wciągnięte zostanie cale o- 
fiarne społeczeństwo lwowskie. W ar­
szawa już w r, 1924 zainicjowała tę 
akcję, lecz faktycznie w prowadza 
w życie dopiero obecnie tak, że 
Lwów rozpocznie akcję tego rodzaju 
równocześnie ze stolicą.

Sprawa budowy stawu kąpielowego 
dla mieszkańców Lwowa postąpiła 
znacznie naprzód. W  ostatnich dniach 
odbyły się dochodzenia wodno-pra­
wne dla zbadania projektu.. Urzędowa 
nie miało miejsce w  urzędzie gmin­
nym w Zaiftarsty nowie. Przewodni­
czył rozprawie z ramienia starostw a 
lwowskiego referendarz dr. Gergo- 
wicz. Gminę m. Lwowa zastępował 
syndyk miejski dr. Stanisław Popiel z 
doradcami technicznymi. W  komisji 
wlzięli również udział zastępcy gminy 
Zam arstynowa i Hołoska Wielkiego. 
W szyscy obecni zastępcy w ładz o- 
świadczyli się jednogłośnie za budo-' 
wą. Znawca techniczny inż. wojew ó­
dztw a p. Janowski po dokładnem 
przestudiowaniu projektu * w ydał opi­
nię przychylną budowie i zastrzegł 
protokolarnie, że budowa ma być u- 
kończoma w całości najpóźniej do lat 
trzech. Jest zatem pełna nadzieja, że 
po uzyskaniu zezwolenia wodno-pra­
wnego gmina m. Lwowa będzie mo­
gła z wiosną zacząć budowę tak do­
niosłego dzieła, jakiem jest wielki 
staw  kąpielowy i sportowy dla miasta 
ćwierómil jonowego, pozbawionego 

rzeki.

cyj pod nazwą „Związek Kani owczy- 
ków“ wzywa wszystkich zaintereso­
w anych o zgłaszanie się pod adresem 
związku: W arszawa, ul. Bugaj nr. 4 z 
wskazaniem swych adresów.

— Nowe ceny mąki. Zarząd miasta 
Lwowa ustalił z dniem 20 październi­
ka 1928 no we ceny maksymalne na 
mąkę pszenną 50 prc. i na chleb żytni 
z mąki 70 prc., a mianowicie od dnia 
tego 1 kg. mąki pszennej 50 prc. w, 
sprzedaży w młynie lub u hurtownika 
będzie kosztować 70 gr„ zaś w sprze­
daży detajlicznej 77 gr., zaś 1 kg. Chle­
ba z maki żytniej 7jD prc w  piekarni



Mdziie koszjtował 51 gr., a w  sklepie 
lub na straganie 53 gr.

— Za przekroczenie taryfy chleba. 
Magistrat skonfiskował jednemu z pie­
karzy lwowskich 104 bochenków chle- 
pa za przekroczenie taryfy maksyma! 
pei Oprócz tej konfiskaty piekarz ów 
bociąginięity zostanie do odpowiedzial­
ności karno^adminłstracyjmej.

— Zjazd Inwalidów ociemniały eh w  
Krakowie, W  niedzielę 21 październi­
k a  for. odbędzie się w sali Domu Żoł­
nierza Polskiego w  Krakowie przy  po­
parciu, w ładz wojskowych i cywilnych 
zjazd inwalidów ociemniałych zwołany 
przez Małopolski Związek Ociemnia­
łego Żołnierza „Spójnia** w e Lwowie, 
ul. Kleparowska 27. Oczekiwane jest 
przybycie około 200 ociemniałych, de- 
fegacyij z W arszaw y, Wielkopolski, 
Górnego Śląska, Wilna, tudzież udziiał 
licznych reprezentacyj rządu i społe­
czeństwa. Będzie to sposobność do za­
poznania naszego ogółu z potrzebami 
tych najcięższych losem dotkniętych 
inwalidów, oraz zaznajomienia z owo­
cna działalnością ich Związków, mają­
cych połączyć się w  jedną zw artą ca­
łość na terenie całej Rzeczypospolitej 
Polskiej. ;

— „Dzień Oszczędności** obchodzi
Lwów dnia 31 października br. Ten
obchód św iatow y znajdzie swój w yraz 
już w  niedzielę 28 bm. w  kazaniach 
kościelnych, uwzględniających oszczę­
dność, jako ideę o doniosłej wartości 
etyczniej. Po nabożeństwach poran­
nych o godzinie 12 w  południe, uroczy 
ste zebranie organizacji społecznych 
kobiet we Lwowie. Na program w  śro 
dę 31-go złoży się o godzinie 3 po po­
łudniu zebranie młodzieży w  kinie
Lew, zaś o godzinie 7-mej uroczysty 
wieczór w  Teatrze Wielkim, o czem 
bliższe dane podadzą odezwy i zapro­
szenia. W  tym okresie czasu będą się 
odbywały w szkołach i zakładach na­
ukowych pouczające pogadanki.

Ukazał się pierwszy zeszyt
S Ł O W H  F R A N C U S K O -P O L S K IE G O

Prof. Paw Sa K a l i n y
Dalsze zeszyty wychodzić będą w od­

stępach dwumiesięcznych. Całość składa 
się z dwóch tomów; francusko-poiskiego 
i polsko-francuskiego. Każdy tom zawie- 
wierać będzje 6 zeszytów 10-arkuszowych.

C e n a  z e s z y tu  Zl. O.
Słownik prof. P. Kaliny odznacza się bogactwem  

leksycznego materjału, w zwięzłej formie, dobo­
rem przykładów, ugrupowanych w porządku al­
fabetycznym , uwzględnieniem w szerokich ramach 
wszystkich dziedzin nauki i techniki w spółcze­
snej oraz gruntownem i wyczerpującem opraco­
waniem terminologji handlowej, przemysłowej 

i bankowej.
Do nabycia w księgarniach. k!0785 

Prospakty bazplatn ia na żądania.

Nowo otwarty Magazyn pościeli R. 
DRŻAŁA — Lwów, ul. Chorążczyzny
5, — przed kinem Apollo, poleca: koł­
dry 18 zł. — Materace 30 zł. — prze­
róbka kołder 6 zł. — materaców 8 zł. 
— W yprawki studenckie! 10680

— Wykwintna garderobę męską na­
być można na bardzo dogodnych w a­
runkach w firmie tekstylnej Wittels, 
ul. Rutowskiego 7. 10573

— Ze Stowarzyszenia Kupców Pol­
skich we Lwowie. W związku z akcją, 
jaką podjęło polskie społeczeństwo w 
kieruimku współpracy w zwalczaniu 
bierności bilansu handlowego, odbę­
dzie się w  niedziele dnia 21 bm. o go­
dzinie 11-tiej przed południem w lokalu 
Stowarzyszenia przy ul. Legionów 1 
(II. p. przez podwórze) zebranie dys­
kusyjne z referatem prezesa Stow. 
dra inż. Stanisława Bieńkowskiego pt. 
„O roli kuiP-iectwa w  zwalczaniu bier­
ności bilansu handlowego**. Na zebra­
nie powyższe zarząd Stowarzyszenia 
zaprasza niniejszem jak najszersze ko­
ła kupiectwa polskiego we Lwowie.

— „Na oświatę**. Celem- zebrania fun 
duszów na bibliotekę Koła oraz urzą* 
dżanie bezpłatnych odczytów IX. Koło 
TSL. im. Borelowskiego we Lwowie 
urządza w najbliższą niedzielę tj. dnia 
21 bm. zbiórkę uliczną. Popołudniu o 
godz. 6 wiecz. w  sali szkoły im. św. 
Józefa, ii!. Lelewela 9 staraniem Koła 
zostanie odegrana o tryskającym  hu­
morze komedia M. Spinel 1 er a w  3-ch 
aktach pt. „Ja muszę mieć męża“. — 
Przedsprzedaż biletów odbywa się co- 
dziennie w  sekretariacie Koła w  godz.
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Ekscesy anłiżyd
IPARROBCY POWYBIJALI SZYBY

Kałusz. (Tel. wł). W  nocy na 15 paź­
dziernika br. odbywała się zabawa w 
Hołyniu, w tutejszym powiecie. Zaba­
w ę urządzała młodzież ruska, która 
wszczętą w  czasie zabawy aw anturę z 
młodzieżą żydowską a wypędziwszy ją

urzęd., a w  dnfu przedstawienia od go­
dziny 5-tej wieczorem przy kasie.

— Izba Skarbowa przypomina, źe 
dnia 15 października b. r. upłynął ter­
min płatności zaliczek na podatek prze­
mysłowy od obrotu za III. kwartał, 
względnie za miesiąc wrzesień 1928 r., 
tudzież, że w czasie od 15 październi­
ka do 15 listopada jest płatna druga 
ra ta podatku gruntowego, oraz do dnia 
I-go listopada druga rata podatku do­
chodowego za rok 1928.

— Walka z alkoholizmem. W  dniach 
22—27 bm. odbędzie' się w W arszawie 
w  Państw ow ej Szkole Higjeny (Cho- 
cimska 24) Kurs Alikohologji, wykładać 
będą najwybitniejsi znawcy przedmio­
tu. W zrastające w  społeczeństwie za­
interesowanie tern zagadnieniem o S;po 
łecizinem znaczemiu sprawiło, że na 
kurs zgłosiło się bardzo dużo kandy­
datów z całego Państwa.

— Jakie dochody dała podwyżka ta ­
ryfy osobowej na kolejach? W prow a­
dzona od 15 sierpnia rb. podwyżka ta ­
ryfy  osobowej na polskich kolejach, 
według tym czasowych obliczeń dała 
zgodnię z przewidywaniami minister­
stw a komunikacji dobre wyniki. W 
sierpniu 1927 r. dochody kolei w całej 
Polsce za przewóz osób wyniosły
32.670.000 z!., w  sierpniu zaś 1928 roku 
— 36.600.000 zł., czyli o blisko 4 milio­
ny złotych więcej. Jeśli się zważy, żc 
podwyżka obowiązywała od połowy 
sierpnia, to stwierdzić trzeba, że do­
chód dzięki podwyżce był dość znacz­
ny. We wrześniu 1927 roku dochód ko­
lei ża przewóz osób wyniósł okrągło 
23 miliony zł., w e wrześniu zaś rb. —
27.700.000 zł., czyli o 4,700.000 zł. w ię­
cej. W edług obliczeń ministerstwa ko­
munikacji nadwyżka dochodów z pod­
wyżki taryfy  miała przynieść 50—70 
milj. zł. rocznie. Dane dotychczasowe 
wskazują, że ministerstwo komunika­
cji w obliczeniach swych nie zawiodło 
się i za uzyskane z nadwyżki dochody 
będzie mogło zrealizować plany inwe­
stycyjne.

— Turniej szachowy o mistrzostwo 
miasta Lwowa na rok 1928 rozpocznie 
sie 4 listopada 1928 w  lokalu Lwow ­
skiego Klubu Szachistów pi. Halicki 7 
(Kawiarnia Centralna). Komitet zawią­
zany przez wszystkie istniejące Kliuby 
we Lwowie przyjmuje zgłoszenia od 
19 do 21 wieczorem, względnie przed­
południem w  lokalu skarbnika inż. O. 
Piotrowskiego, Lwów, ul. Piłsudskie­
go l la .  U s ta n o w iło  8 nagród, pierw­
sza wartości conajmniej 300 zł.

“ =0 —
— Ofiara oszustów. Do Lwowa przy 

był wczoraj Józef Stefanków. urzęd­
nik pryw atny z Mikołajowa celem 
wyszukania posady. Gdy przechodził 
ui. Łyczakowską, przystąpiło do niego 
dwóch osobników, a dowiedziawszy 
się w czasie nawiązanej z nim rozmo­
wy, iż przybył za posadą, — że za 
wynagrodzeniem może przez nich ją 
otrzymać. Gdy Stefanków wręczył im 
45 zł. i wówczas momentalnie doznał 
zawrotu głowy, a nawet chwilowo 
stracił przytomność. Po chwili, gdy 
przyszedł do siebie, osobnicy owi zbie 
gli, zabierając oprócz pieniędzy i pa­
kunek, jaki posiadał.

— Wynajęła to samo mieszkanie 
dwom partjom. Katarzyna Wójcikowa 
wynajęła mieszkanie u N. Wilkowej 
przy ul. Kurkowej 33, przyczem za 
pokój z kuchnią wręczyła Ilkowej ty­
tułem odstępnego 500 zł. Gdy Wójci­
kowa zjawiła się następnie w wyna- 
jętem przez siebie mieszkaniu, ku swe 
mu przerażeniu przekonała sie, że pa­
dła ofiara oszustwa, gdyż to samo

291 z ania 21 października 192b.

ciiim na wsi.
W DOMACH ŻYDOWSKICH.

z zabawy — wylęgła na ulicę i powybi 
Jała wszystkie szyby w  13 domach ży­
dowskich. W  toku dochodzeń przytrzy­
mano 9 osób  podejrzanych o bicie

mieszkanie wynajął N. Szalewicz i 
niem zamieszkał. Ilkowowa zbiegła w 
nieznanym kierunku.

— Karambol dwóch wozów. Do a- 
resztów policyjnych przystawiony zo­
stał wczoraj Jan Broszek, woźnica, za 
jęty u H. Gruena przy ul. Źródlanej 5, 
aresztowany za nieostrożną jazdę. Oto 
najechał on na wóz Olgi Pawlaczko- 
wej, a zaczepiwszy za tylną oś, ze­
pchnął ów wóz na chodnik tak. źe dy­
szel wozu Pawlaczkowej przebił okno 
wystawowe w  sklepie Salomona Se­
wera przy ul. Gródeckiej 39.

— Likwidacja szajki przemytników 
sacharyny. Na zarządzenie Małopol­
skiego Inspektoratu Okr. Straży gra­
nicznej w  Sanoku, W ydział śledczy 
v/spoinie z  funkcjonariuszami skarbo­
wymi przeprowadził we czwartek li­
kwidację szajkę przemytników sacha­
ryny. Policja aresztow ała Jana Mazu­
ra, u którego znaleziono 25 klg. sa­
charyny, Chiela Kantora, gdzie znale­
ziono 18 klg. sacharyny, ponadto are­
sztowano Rachelę Rosę Weintraub, 
Hermana Wolfa i Leiba Agida. Aresz­
towanych za przemytnictwo lub też u- 
czestnictwo w sprzedaży sacharyny 
:— odstawiono do dyspozycji władz 
sądowych.

— Przytrzymani na gorącym uczyń 
ku. Do aresztów odstawieni zostali w 
dniu wczorajszym: * Bazyli Feduszko, 
zamieszkały przy ul. Żulińskiego 2, i 
Mikołaj Steć, robtńik dzienny, przy­
trzymani w  piwnicy Maksa Engelkrei- 
sa, skąd mieli zamiar dostać się do 
wspomnianej restauracji celem dokona­
nia kradzieży.

— Włamanie mieszkaniowe. Do mie 
szkania Marji Sobolewskiej przy ul. 
Dwernickiego 10 włamali sie wczo­
rajszej nocy złodzieje i skradli garde­
robę, w artości 1500 zł.

= 0 =
— Dobra rada. Jeżeli kilka przeróżnych 

środków rozwalniających, głośno reklamo­
wanych, nie dało pożądanego wyniku, na­
leży bezzwłocznie zastosować Cascarine 
Leprince, najlepszy środek rozwalniający, 
w  ilości 1 lub 2 pigułek wieczorem podczas 
Jedzenia. Sprzedaż we wszystkich . apte­
kach 8696

WŁAMANIE W NADWORNEJ.

Nadwórna. (Tel. wł.). Przedw czoraj­
szej nocy włam ało się czterech niezna 
nych sprawców do mieszkania Edwar­
da Woilańskiego w Nadwórnej j skradli 
ną jego szkodę znaczną ilość gardero­
by spłoszeni przez niego oddali jeden 
strzał z broni palnej przez okno do mie 
szkania, który nikogo jednak szczę­
ściem nie trafił.

DWA GRANATY W CHACIE 
CHŁOPSKIEJ.

Bolechów. (Tel. wł). W  zagrodzie Mi 
chała Darmochwała w Wołoskiej wsi 
koło Bolechowa znaleziono w  dniu 
wczorajszym dwa granaty armatnie, 
które nie eksplodowały. Znajdowały 
się tam one prawdopodobnie z czasów  
wojennych. Darmochwał nie umiał po­
dać, skąd granaty te wzięły się w  jego 
zagrodzie.

BRAT ZAMORDOWAŁ BRATA

Stanisławów, (Teł. wł). W  Wodni­
kach, w  tutejszym powiecie Wasyl Ska 
wrytko, Uczący 20 lat, w  zamiarze po­
zbawienia życia swego brata ugodził 
go ostrzem siekiery w skroń tak silnie, 
że pod wpływem uderzenia pękła cza­
szka i mózg wypłynął. Powodem mor­
derstwa było nieporozumienie na tle ro 
dzinmem i mafotkowetn.

ARESZTOWANIE ZŁODZIEJ!
KOLEJOWYCH.

Stanisławów. (Tel. wł). Pod zarzu­
tem szeregu kradzieży \ oszustw, doko 
nywanych podczas podróży w  pocią­
gach pomiędzy Lwowem a Stanisławo­
wem poHcją przytrzymała Józefa Do­
browolskiego i Eustachego Górawskie- 
go. Aresztowani zostali odstawieni do 
Prokuratury z doniesieniem kamem.

USIŁOWANE MORDERSTWO 
W SOROKACH.

Kołomyja. (Tel. wł.). Fedor Annipk 
jadąc z pola w  Sorokach, w  tutejszym 
powiecie, zetknął się na drodze z bra­
tem swej żony Piotrem Anniułdem, z 
którym od dłuższego czasu żył w  nie­
zgodzie na tle sporu familijno-majątko­
wego. W czasie sprzeczki Fedor An- 
muk strzelił trzykrotnie z rewolweru 
do Piotra, strzały jednak chybiły. —- 
Sprawca został oddany do dyspozycji 
władz sądowych.

UPROWADZENIE 14-LETNIEGO 
CHŁOPCA.

Bołszowce. (Tel. wł.).. Golda Zeller. 
zamieszkała w  Bofezowcach. zawiado­
miła policję, iż wśród zagadkowych o- 
koliczmości uprowadzony został jej 14- 
letni syn Dawid.

ARESZTOWANIE MORDERCY.

Mościska. (Tel. wł.). W  sprawie mor­
derstwa, popełnionego na osobie Kata­
rzyny Żołnierz dochodzenia policyjne 

• doprowadziły do ujęcia mordercy, któ­
rym był Piotr Kawij, liczący 21 lat, za 
mieszkały w Moczeradach, w  tutej­
szym powiecie. Kawij przyznał się dc 
zbrodniczego czynu i zapodał, że dopu 
ścił się tego czynu z namowy Ignacego 
Sydorowicza, liczącego 55 lat. Za cenę 
mordu Sydorowicz obiecał wystarać 
się dla Kawyna o potrzebne papiery t 
pieniądze na wyjazd do Francji.

Powodem morderstwa była skarga, 
wniesiona przez Katarzynę Żołnierz do 
sądu przeciw Sydorowiczowi o wypła­
tę alimentów .utrzymywała z nim bo­
wiem bliższa znajomość, której owo­
cem było nieślubne dziecko.

NAPAD RABUNKOWY.
Łańcut. 0  ei. <vJ.) Ubiegaj nocy 

trzech uzbrojonych w rewolwery spra 
wców napadło na drodze, wiodącej z 
Woli rafalowskiej do Albigowej, na 
Kazimierza Szydełkę, któremu spraw­
cy zrabowali 60 zł.
Jako sprawców powyższego rabunku 

policja przytrzymała Piotra Szamotę, 
liczącego 22 lat, Józefa Szydełkę, 19- 
Ietniego, i Romana Drozda. Portfel z 
piemądzmi odebrano wymienionym 
sprawcom napadu.

DWA MORDERSTWA.

Żółkiew. (Tel. wł.) Wczorajszej no­
cy w Derewni, w tutejszym powiecie, 
zamordowany został wystrzałem w 
pierś Iwan Szeremeta, liczący 31 lat. 
Zachodzi podejrzenie, źe denat został 
zamordowany w polu, poczem spraw­
cy przenieśli zwłoki do wsi. gdzie H 
porzucili.

Lisko. (Tel. wł.) Wieczorem w dniu 
wczorajszym zabity został na łące w 
Łodynie, w tut. powiecie. Michał 
Pieśniarski, liczący 21 lat. -Jako po 
dejrzanego o popełnienie tego morder-. 
stwa aresztowano Michała Janczyszy* 
ma.

Do t.T. Prenumeratorów
Zawiadamiamy, że już rozpoczę­

liśmy wstrzymywać wysyłko dzien­
nika PT. Prenumeratorom tak za­
miejscowym jak i miejscowym któ­
rzy dotąd nie uiścili przedpłaty 
za październik.

Ponowne wysyłko pisma rozpo­
czniemy tylko po otrzymaniu po­
wyższe! oranumoraty.
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Kronika przemyska.
List pasterski w sprawie „Ligi Ka­

tolickiej". Ks. biskup Nowa£ wydał 
w ostatuięb dniaph list pasterski w, 
sprawje utworzenia „Ligi Katóliokiej‘y  
imającej na celu szerzenie katolickiego 
uświadomienia wśród społeczeństwa, 
zwalczanie zła i wytwarzanie jednoii-. 
te., zdrowej, opinii publicznej. Liga Ka­
tolicka jest apolityczna i żądnej partii 
politycznej służyć nie będzie. W łą­
czności z tą sprawą odbyły sie w  kon- 
systorzu 16 bm. obrady ks. ks. dzieka­
nów z całej djeceżji.

Aresztowanie drugiego fałszerza do­
kumentów. Głośna sprawa fałszer- 

' st\va dokumentów-przez Acedańskie- 
go, zatacza szersze kręgi. Oto 1.7 bm. 
aresztowano drugiego fałszerza a spól- 
imkń jego, .nazwjskiem Michał Kono­
p s k i ,  :. zamieszkałego przy . ułięy 
Grunwaldzkiej. ...

Przeprowadzona rewizja w mieszka­
niu odkryła różne pieczęcie, druki,: 
farby itp. utcnsilia " potrzebne do fał­
szowania dokumentów.

Kradzież w  Zakładzie św. Józefa. 
Do Zakładu, św. Józefa utrzymującego- 
bezdomnych chłopców, włamali się 
17 bm. złodzieje i ; skradli • większą i- 
lo.ść bielizny • zakładowej. : .

Trupna torze. Na przestrzeni Me­
dyka - Mościska znaleziono 17 bm, na 
torze zwłoki nieznanego mężczyzny, 
śledztwo w toku..

Konferencja aprowizacyjna w Staro­
stwie. Dnia 17 bm. odbyła sie w tu t  
Starostwie • pod przewodnictwem na­
czelnika Wydziału P racy i Opieki 
Społ. radcy Maszkowskiego ze Lwo­
wa, konferencja aprowizacyjna, w któ­
rej wzięli udział pp. starostowie ze 

; wszystkich okolicznych powiatów.
Przedmiotem obrad by|a sprawa 

:. przemiału zboża w myśl rozporządze­
nia ministerstwa.

Po konferencji uczestnicy zwiedzili 
niektóre; tu t  młyny, 'jąk młyn Fraen- 
kla i wzotow ą piekarnię IX Tawor- 

' skiego. i : ; : j , . .
Wieczorem dokonał p. radca M., lu­

stracji Bursy polskiej im. Piotra 
Skargi.

Dobra rada.
Trudno jest stwierdzić z całą sta­

nowczością,, które kobiety wyglądają 
ładniej — modne, ostrzyżone chłopczy­
co czy panie o długich włosach. •

Jest to kwest ja upodobania, w łaści­
wości u rody ,. typu, nieraz nawet tem­
peramentu. ,

W prawdzie nie da się zaprzeczyć, 
że moda krótkich włosów jest prakty­
czna i wygodna, tem niemniej jednak 

Wie każdej kobiecie jest z tem do tw a­
rzy. Toteż nie będziemy się tu biedzili 
nad rozwiązaniem tego interesującego 
dla każdej kobiety problematu.

Natomiast stwierdzić możemy z całą 
pewnością, że jakakolwiek byłaby mo­
da — główka kobieca zawsze wyglą­
da pięknie, kiedy ją zdobią puszyste, 
bujne 1 starannie utrzymane włosy.

Piękne sploty włosów, niezależnie 
od kształtu twarzy i typ.u urody, na­
dają każdej kobiecie niezwykły urok i 
wdzięk.. ■ ■ ■ "■ ■

Właściwości te nie są , jednak_ po­
wszechne z nie każda przedstawicielka 
pici pięknej pochwalić ^sie może pie- 
knemi włosami — . i nieraz miła twa­
rzyczka" trąci bardzo wiele przez 
twarde lub tłuste, lśniące, włosy.

Te przykry wady fryzury dają się 
jednak łatwo usunąć przez zastosowa­
n e  skutecznego, od szeregu lat znane­
go środka jakim jest Pixavoin.

Staranne, a ocf' najważniejsze sy s te - . 
ma tyczne myCie głowy • P ixavonem s 
dąie niezwykłe wyniki. Bo oto po krót­
kim czasie daje się zauważyć; jak zm- \ 
ka p r z y k r y  łupież, utrapienie tylu pan, / 
jak twarde i tłuste włosy nabieram j 
miękkości T jedwabistego połysku — 
układając się z łatwością tak. jak tego 
sami chcemy. Pod wpływem Pixavonu 
rzadkie i sztyw ne'dotąd włosy rozra­
stają się bujnie, tworząc puszyste pu- 
T.ę, które przyciągają spojrzenie 

szystkJdb. t e  przymioty czynią z Pi- 
<:;votwi feefeny skuteczny środek do 
pieleKiowau^a’ włosów.

LISTY Z PODOLA.

Dwie uroczystości
Ostatnia niedziela wrześniowa była 

podwójnem wielkiem świętem parafii 
i gminy w Baworowie, a znaczenie tej 
chwiiii znajdzie chlubne miejsce w kro­
nikach naszej ziemi.

Dwudziestopięciolecie kapłaństwa 
ks. kan. Karola Procyka.

Ćwierć wieku pożytecznej działalno 
ści człowieka na posterunku społecz­
nym to duży szmat czasu, taki sam 
okres pracy kapłańskiej zamyka w so­
bie wielką księgę dziejów proboszcza 
i dusz mu powierzonych, a żmudna i 
odpowiedzialna praca , na kresach na­
biera osobliwej wagi. Jeżeli w dodatku 
Jubilat dobrał sobie do obowiązków 
kapłańskich serdeczną troskę działacza 
społecznego tej miary, co ks. kan. Ka­
rci Pro cyk, to taka uroczystość wycho 
dzi daleko poza ramy wydarzenia pa­
rafialnego, a nabiera cech święta naro­
dowego dla danej ziemi. Takie właśnie 
święto obchodziły w ub. niedziele tłu­
my ludu zebrane w Baworowie wraz 
z przedstawicielami władz i towa­
rzystw narodowych.

Już wczesnym rankiem napływał 
lud z rozległej parafji baworowskiej i 
,parafij sąsiednich/ zapełniając kościół 
i wielki plac przedkościelny. P. woje­
wodę tarnopolskiego, którego ważne 
obowiązki powołały do. W arszawy, 
reprezentował nacz. wydz. dr. Solak, 
zarząd główny T S L  .dyr. Salawa ze 
Lwowa, nadto oebeni byli przedstawi­
ciele wielu władz wojew. i ppwiato- 
v;ycli oraz towarzystw  narodowo-śpo- 
łecznycli, jak Koła TSL. w Tarnopolu 
po w. O. N. i w. in. W czasie uroczy­
stej sumy wygłosił w podniosłych sło 
wach kazanie ks. kan. dr. Widacki z 
Zabojek, roztaczając przed obecnymi 
obraz pracy czcigodnego jubilata. Po 
nabożeństwie przyjmował ks. kanonik 
życzenia od delegatów gmin i zebra­
nych gości: W  czasie przyjęcia dele­

gatów wygłoszono toasty na cześć ju­
bilata, a  słowa reprezentanta nr z. woj. 
p. nacz. dr. Solaka były wymownem 
świadectwem pełnego uznania na­
szych władz dla odpowiedzialnej i pod 
stawowej pracy kapłana i społeczeń­
stwa.

Trud i znój, życie pełne bojów w naj 
(szlachetniejszem słowa znaczeniu, tw o 
'rżenie całego szeregu placówek dla do 
bra Kościoła i narodu, stawianie koście, 
łów, kaplic, szkół, burs, ochronek i do­
mów ludowych w  najbrudniejszych wa 
runkach, to jest przebogata treść do­
tychczasowego życia jubilata, którego 
jedynym zakładowym kapitałem przy 
rozpoczęciu dzieł owocnych była nie­
zachwiana wiara w pomoc bożą P rze­
wielebnemu księdzu kanonikowi i pro­
boszczowi baw orawskiemu życzymy, 
by jego przyszłe, a oby liczne lata ob­
fitowały w  niemniejsze czyny pracy na 
niwie Kościoła i Ojczyzny.

Uroczystość poświęcenia kamienia 
węgielnego.

Po nieszporach wyruszyła procesja 
pod budujący się Dom Ludowy, dzieło 
ks Jubilata. Poświęcenia kamienia w ę­
gielnego dokonał ks. kan. Walęga ze 
Złoczowa, dziekan tarnopolski dyr. Sa 
lawa wygłosił mowę, w której przed­
stawi] zgromadzonym zadania Domów 
Ludowych.

Dom Ludowy w Baworowie, które­
go mury są już ukończone i dachem na 
kryte, to potężny gmach, nigdzie u nas 
na wsi nie spotykany. Znajda umiesz­
czenie -wygodne wielka celowo zbudo­
wana sala na przedstawienia, czytelnia 
mleczarnia, mieszkanie i koszary . dla 
posterunku PP., mieszkanie dla leka­
rza okręgowego itp.

Baworów, który nadto dzięki zabie­
gom ks. kan. Procyka zaliczony z-osto! 
do gmin z przymilejem odbywania do­
rocznego jarmarku i tygodniowych tar 
gów, wejdzie po wykończeniu Domu 
Ludowego w nową fazę rozwoju i go­
tów odzyskać pozycję miasteczka, ja­
kiem był wiek temu.

Sport.
PILKARSIWO.

Tabela ligowa według straconych punk­
tów przedstawia się następująco: 1) Wisła 
U  pkt. straconych, 2) Warta 13 pkt.. 3) 
Cracovia 16 pkt., 4) Legja 18 pkt., 5) IFC. 
18 pkt.. 6) Czarni 18 pkt. 7) Pogoń 20pkt, 
8) Polonia 22 pkt,, 9) Warszawianka 22 pkt, 
10) Turyści 24 pkt., 11) Ruch 25 pkt., 12) 
ŁKS. 28 pkt., 13) Hasmonea 33 pkt, 14) 
Śląsk 38 pkt.. 15) TKS. 50 pkt. A zatem o  
pierwsze miejsce walka rozegra się jedy­
nie między Wisłą i Wartą i ewentualnie 
Craoovią, zaś o 12-te miejsce (ratujące 
przed spadkiem z Ligi) walczyć będą LKSJ 
i Hasmonea, przyczepi szanse Hasmonei są 1 
bardzo niepewne

O wejście do Ligi. W meczu o weiiciej 
do Ligi Pogoń katowicka pokonała Vłctorle 
(Sosnowiec) 8:1. j

Tąbela rozgrywek przedstawia się nastę 
pująco: 1. grupa: 1) LTSG. 10 pkt., 2) Po­
goń (Poznań) 4 pkt., 3) Ruch (Warszawa)
4 pkt. 4) Polonia (Bydgoszcz) 2 pkt. Ugru 
pa: 1) Garbarnia 4 pkt... 2) Pogoń (Katowi 
ce) 2 pkt., 3) Victoria 1 pkt. III. grupa-: 1) 
Polonia (Przemyśl) 4 pkt, 2) 22 -pp. (Siedl­
ce) 3 pkt., 3) 1 pp. leg. (WiLno) 1 pkt.

Wyjazd reprezentacji piłkarskiej do Pra 
gi. Jak już donosiliśmy, polska reprezenta­
cja piłkarska rozegra w dniach 27 i 28 bm. 
dwa mecze w Pradze z Czechosłowacją. 
Wyjazd drużyny nastąpi w dniu 25 hm.

LEKKA ATLETYKA.

Bieg na przełaj o mistrzostwo Polski.
W nadchodzącą niedzielę w Lublinie roze­
grany zostawię bieg na przełaj o mistrzo­
stwo Polski na przestrzeni blisko 10 kim. 
W biegu tym wezmą udział czołowi długo 
dystansowcy polscy z Kuso emskim. Piet­
kiewiczem, Sarnackim (wszyscy Warsza­
wianką), Sawarynem ('Pogoń), Motyką (A;. 
Z. S. Kraików) i Łukaszewiczem (Polonia) 
na c-zele.

Sukceąy nieińieckich akademików w Wie 
dniu i Budapeszcie. W Wiedniu lekkoatle­
tyczny mecz akademicki Berliii-Wiedeń dal 
wynik 65:62. Najlepsze wyniki: 400 m —. 

.Geisler 50 sek. przed Wiesem 50.7, S0G i 
j 500 m. — Krauze 2:00.2 i 4:20, 100 m — 
Geisler f l s., w wyż — Ladewig 180. tycz­
ka — Kuuze 3.40, 110 m. płotki — Deschka 
16 s. 4x100 i 4x400 rn. — Berlin 43 4 i 3:25, 
w dal — Beck 680. kula — Paąuier 12.59, 
dysk — Schwarzinger 38.52.

W Budapeszcie wyniki akademie kich za­
wodów były następujące: 400 m. płotki —> 
Cornelius 58 8 przed Ferenczłm, 110 m. 
płotki — Ladewig 16.5, 1000 ra. ■— Eyma- 
teu 2:41, w  dał — Paitz 070; w wyż «=** 
Totli 170, 4x100 m — Ber!to 3-11.

ZAPAŚNICTWO.

Międzynarodowy turniej zapaśniczy we 
Lwowie. Zapaśnik Aksionow wyzwał Wa­
lczewskiego na mecz bokserski, ont&rowu- 
jąc 100 zł., jeśli Waluszewski mu się uttizy, 
ma przez 4 rundy. Waluszewski skorzy­
stał z zaproszenia. —, Mistrz Polski Teo­
dor Sztelkker zapowiedział przystąpienie do 
turnieju — Rezultat walk hył następujący: 
Waluszewski (Lwów) w 7 raki., pokopał 
Loncinga (Wrocław). Piękną waiką sto­
czyli przez 25 min. bez rezuitaftu Penis/ta- 
noff ("Bułgar) z Aksionowem (Kiiów), wy­
wołując żywy pokiask licznie zebranej pu­
bliczności. Kohler (Niemcy) w- ; m. 30 sek. 
pokonał Hubera (Morawia) Smocja po­
wstała podczas decydującego starcit olbrzy 
ma Pi nocki ego (Poznań) z Babci Samso- 
ticm (Ameryka). Po godzinie walka, stoso­
wnie do regulaminu, przeszła1, na punkty. 
Pierwsze dwa punkty uzyskał Samsoa, 
lecz Pinecki stratę wyró^ma! ł zdobył zwy  
cięski punkt. W teai sposób po 1 godz. §10 
min. stosunkiem 3:2 punktów zwyciężył 
Pineckd. Pooshoff w 25 sek. pokonał Al­
zatczyka Krausa, wykorzystując Jego tem­
perament.

Ditó (w sobotą) walczą: 1) KóW«r—,
Waluszewski, 8) Bahn Satnean—Poo«ho(ż' 
ó) Sootóg^-Psotolca, 4; 4«i
5 i ( le s M M

N Ł R R O L O G J A

T A D E U S Z

ROZWADOWSKI
Generał B ro ni, S ze f S zta b u  Generalnego 

w  roku 1920, Obrońca L w o w a ,
urodzony w Babinie w r. 1866, zmarł 
po długich I ciężkich cierpieniach, opa­
trzony św. Sakramentami, w  Warsza­

wie, dnia 18 października 1928 r.
Przeniesienie zwłok * k r y p ty  do k o ś c io ła  

©©. B e r n a r d y n ó w  odbędzie się w poniedziałek 
dnia 22-go października 1928 r., o godz. 10-tej 
rano, skąd po odprawionem nabożeństwie żałobnem 
wyruszy kondukt na cmentarz Obrońców Lwowa. 

Na ten smutny obrzęd zapraszają

2ona, dzieci i rod zin a .

Lwów, dnia 19 października 1928.
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Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E .
ProSuhcja i sfesporf PoisEii 

a Sanh Cfisporfowy.
Kwestja bilansu handlowego, posia­

dającego tak; bezpośredni i głęboki' i 
wpływ zarówno na politykę, jakoteż I 
ftiKiiise..i gospodarkę krajową, zaprzą- 1 
ta żywo umysły paiistwowo-twóroze, 
i wykazuje, że bilans ten jest czynni­
kiem decydującym w stosunkach mię­
dzynarodowych i w  układach handlo­
wych z państwami ościennemi,' two­
rząc bardzo skuteczną, lecz obosiecz­
ną broń, której skutki niejedno pań­
stwo diugo na własnej skórze odczu­
wa, jeżeli jest zmuszone wskutek uje­
mnego bilansu handlowego zawierać 
układy z ustępstwami, -koncesjami, cła­
mi ulgowemi i t. d.

Bilans handlowy, jak wiadomo, jest 
stosunkiem-przywozu do wywozu, a : 
mierzy się .wynikającym z tego sto­
sunku saldem i dlatego dla utrzymania 
jego równowagi przedsiębrane są śro­
dki dla zmniejszę ma przywozu a zwię­
kszenia wywozu. Ponieważ problem 
zmniejszenia przywozu jest zagadnie­
niem! prawie wyłącznie fiskalno - cel- • 
nem, zajmiemy Się kwestja wzmożenia 
eksportu, jako taką, w której rząd i 
społeczeństwo-może wziąć czynny i 
-i skuteczny udział. O ile przywóz za­
dęty  z jednej strony od faktycznego i 
koniecznego zapotrzebowania tow a­
rów zagranicznych, a z drugiej strony 
od zrozumienia tego zagadnienia i 
wstrzemięźliwości w kupnie zagrani­
cznych towarów (co się równa oszczę­
dności) najszerszego ogółu społeczeń­
stwa, o tyle wywóz zależy od czyn­
nego udziału, współpracy, wysiłków, 
wkładów tak rządu jak i jednostek i 
pojedynczych zrzeszeń gospodarczych 
więcej, aniżeli od mas.

Polska w 3/4 swego obszaru jest 
krajem wybitnie rolniczym, posiadają- 
cym wszelkie warunki naturalne po 
temu, aby w międzynarodowym han­
dlu artykułów rolniczych zająć powa­
żne miejsce eksportera produktów rol­
nych i z rolnictwem złączonych. P o ­
siada tak naturalne warunki rozwoju 
produkcji rolnej, że .nie potrzebuje ucie' 
kać się do specjalnych inwestycyj w 
tym kierunku, do tak wielkich kosztów 
i wysiłków, oraz zabiegów jak n. p. 
Holandia, a ma gwarancję osiągnięcia 
rezultatów takich samych, a bodaj że 
lepszych, bo w sprzyjających natural­
nych warunkach, W dodatku Polska 
znajduje się w tern położeniu ■ geogra­
fie znem, że wskutek niewielkiej odle­
głości od któregokolwiek państwa- eu­
ropejskiego, co znacznie wpływa na 
ceny w międzynarodowym ruchu pro­
duktów rolnych może stać się gene­
ralnym dostawcą, najbliższych sąsia­
dów uprzemysłowionych, a nawet ̂ dal­
szych, nie posiadających w łasnef‘pro­
dukcji rolnej jak Niemcy, Anglia, Au­
stria i -1. d. Rozbudowujący się port w 
Gdyni będzie mógł położenie to po­
prawić,': tworząc bramę dla taniego 
morskiego/ transportu eksportowych 
produktów rolnych i przemysłowych.

Ponieważ mówimy o produkcji rol­
nej, mającej nie tylko zaspokoić we­
wnętrzne zapotrzebowanie kraju, lecz 
także dostarczyć artykułów na eks­
port dla zrównoważenia dowozu 
obcych koniecznych artykułów prze­
mysłowych, musimy zastanowić się, 
kto eksportowi tych artykułów (a za­
tem ich produkcji) ma budować drogi, 
otaczać opieką i ustalać jego kierunki. 
Dotychczas niema w kraju instytucji i 
finansowej, mającej za zadanie kapita­
ły swe stawiać na usługi jedynie pol­
skiemu eksportowi. Wszystkie bowiem 
instytucje finansowe mają swe ustalo­
ne kierunki i zakresy działania, wobec 
których eksport polski chadza ,.luzem“ 
korzystając z doraźnych, dorywczych i 
przypadkowych kredytów, wsparć i 
opieki niewielu banków. j

Projekt utworzenia Banku Ekspor- j 
towego z poważnym kapitałem oraz j 
poparciem państwowych instytucyj fi- j 
napisowych może w zupełności zara­
dzić wspomnianemu brakowi jakoteż *

przyczynie się w wielkiej mierze- do u- 
jęcia eksportu polskiego w  jedno 
wspólne koryto i do jego zwiększenia, 
a, tem samem do wzrostu produkcji 
rolnej i przemysłowej. Charakter Ban­
ku eksportowego, oo sama nazwa 
wskazuje, byłby sprecyzowany i w y­
pełniliby lukę utworzoną przez banki, 
mające swe specyficzne cele inwesty­
cyjne i kredytow e bez uwzględniania 
w większej mierze finansowych ope- 
racyj eksportowych.

Rola zaś Banku eksportowego pole­
gałaby na:

a) finansowaniu eksportu polskiego 
we wszelkiej formie, przyczem rola ta 
byłaby tem wdzięczniejszą, że opera­
cie te są krótkoterminowe i wykazują 
szybki obrót;

b) n a■ stworzeniu wykładnika dla. po­
szczególnych firm eksportowych, 
•względnie grup gospodarczych, t. zw. 
Syndykatów eksportowych;

c) na stworzeniu przedstawiciel­
stw a polskiego eksportu wobec zagra­
nicy, wreszcie

d) na opiece nad poszczególnymi 
działami produkcji, przeznaczonej na 
eksport, w postaci organizatora, pro­
jektodawcy. kredytariusza, właściciela 
i t. d.

Zakres działania Banku eksportowe­
go1, poza zwykłemi normalnemi opera­
cjami banikowemi, obejmować mógłby 
przedewszystkiem takie działy gospo­
darcze jak:

1) produkcję rolną i eksport produ­
któw rolnych bezpośrednich, tw orzą­
cych dotychczas, a w  niedalekiej przy­
szłości mogących tworzyć, najważniej­
sze pozycje w aktywach naszego bi­
lansu eksportowego', jak- zboże, karto­
fle, chmiel, mak, len, konopie, zioła, 
grzyby i t. p. W dziale tym produkcja 
albo wskutek niskiej kultury produ­
kcyjnej i zniszczenia wojennego w pe­
wnych artykułach nie osiągnęła jesz­
cze nawet w przybliżeniu swych gra­
nic możliwości, albo też tylko brak od­
powiednich kapitałów i organizacji 
stoi na przeszkodzie rozwojowi bardzo

poważnej produkcji innych artykułów.
2) Bank eksportowy objąć mógłby 

następnie produkcję rolną pośrednią 
jak: bydło,-nierogacizn© oraz mięso i 
skóry, drób i jajczarstwo, mleczar­
stwo i ser i masło, sadownictwo i o- 
woce i t. d. Są to działy gospodarki 
rolnej, obecnie już mimo trudności fi­
nansowych i braku kapitałów obroto­
wych zajmujące siła ■ faktu najpoważ­
niejsze pozycje w naszym eksporcie, 
że wspomnimy tylko o bydle i ja­
jach. Bank eksportowy mógłby w tym 
wypadku przyczynić się jedynie do 
zwiększenia tych pozycyj, o jaz ująć’ 
eksport ten w normy, dyktowane w y­
mogami handlu międzynarodowego.

3) W ażną rolę odegrać może Bank 
eksportowy w przemyśle drzewnym, 
który aczkolwiek zajmuje poważne 
miejsce w naszym eksporcie, nie po­
siada dotychczas ani swego wykładni­
ka finansowego, ani jednolitej w y ty ­
cznej linii kupieckiej,

4) Bank eksportowy objąłby poza 
w y że j wymienionym zakresem działa­
nia udzielanie kredytów eksportowych 
przy wywozie artykułów  polskiego 
przemysłu wytwórczego, a przynaj­
mniej jego głównych działów jak na­
fty, węgla, żelaza i wyrobów włókien­
niczych.

5) Wreszcie miąłby za zadanie przy 
współpracy , z innymi bankami krajo­
wymi wybór, ustalanie, o raz popiera­
nie wszelkich środków, służących do 
wzmożenia 'wyżej nakreślonej produ­
kcji rolnej i przemysłowej, oraz złą­
czonego z nią polskiego eksportu.

Wkońcu, jeżeli ostatnio podkreślona 
oficjalnie doniosłość dla rozwoiu życia 
gospodarczego i handlowego powsta­
nia W yższego Studium handlowego 
w Krakowie, jako jednej więcej teore­
tycznej szkoły kupca polskiego, to za­
łożenie i rozbudowa Banku eksporto­
wego byłaby powstaniem jednego wię­
cej praktycznego zakładu W ychow aw ­
czego tegoż polskiego kupca.

Tomasz Kobielusz.

Bilans handlowy za wrzesień.
W edług tymczasowych obliczeń głó 

wnego urzędu statystycznego bilans 
handlowy za wrzesień 1928 r. przed­
stawia się następująco:

Przywieziono ogółem 473.014 tonn 
wartości 272,783.000 zł., wywieziono 
zaś 1,753.880 tonn wartości 2.04,343.000 
zł. Bierne saldo bilansu handlowego 
wynosi więc 68,440.000 zł., czyli o
5.999.000 zł. więcej, niż w sierpniu br.

W  porównaniu do poprzedniego mie
siąca nastąpiła zwyżka w  wywozie o
8.010.000 zł. przy jednoczesnem zwię­
kszeniu się przywozu o 14,009.000 zł.

W porównaniu z danemi za sierpień 
br. zaznaczyć należy w wywozie zwię 
kszenie się artykułów spożywczych o
3.976.000 zł., w  szczególności jęczmie­
nia o 2,914.000 zł., grochu o 3,090.000 
U . oraz cukru o 739.000 zł. przy ró- 
wmoczesnem zmniejszeniu się wywozu 
masła o 2,329.000 zł. i jaj o 980.000 zł.

Zwiększenie wywozu nastąpiło da­
lej w  trzodzie chlewnej o 4, 522.000 zł. 
gęsiach o  1,304.000 zł., nasionach ro­
ślin pastewnych, oleistych i buraków 
cukrowych łącznie o 820.000 zł., z m a­
teriałów budowlanych — cementu o
135.000 zł'., nawozów sztucznych o
768.000 zł. Wreszcie materiałów i w y­
robów włóknistych o 2,308.000 zł., przy 
ozem główny wzrost przypada na tka­
niny bawełniane o 1,347.000 zł., tkam- 
r.y wełniane o 938.000 zł.

Zmniejszeniu uległ natomiast wywóz 
węgla o 3,164.000 zł., olejów smaro­
wych o 620.000 zł., przy jednocze­
snym jednak wzroście nafty o 350.000 
zł., oraz parafiny o 1,166.000 zł. Znmiej 
szenie dotknęło w wywozie również 
grupę metali i wyrobów z nich o zt. 
L673.000, odbijając się najsilniej na 
wywozie szyn, żelaza i s ta li. wszelkiej 1 
o 783.000 zł., rur o 457.000 zł., oraz j 
ołowiu o 918.000 zł.

Ogółem przywóz artykułów spoży­
wczych wzrósł o 6,050.000 zł.; w 
szczególności wzrósł przyw óz ryżu o
6,736.000 zł., śledzi o 2,956.000 zł., orze 
chów, migdałów i korzeni o 651.000 zł. 
herbaty o 348.000 zł. i cytryn o  zł.
132.000, oleju sojowego i sezamowego 
o 258.000 zł., przy jednoczesnem zmniej 
szeniu w  powyższej grupie przywozu 
ży ta o 1,636.000 zł., pszenicy o 954.000 
zł., ow sa o 445.000 zł., oraz- kukurydzy 
o 339.000 zł. W zrost przywozu w yka­
zują dalej maszyny i aparaty o zł.
2.004.000. m ateriały i wyroby włókni­
ste o 823.000 zł., przyczem najsilniej­
szy wzrost przypada na tkaniny jedwa 
bne o 907.000 zł., wreszcie zanotować 
należy wzrost w przywozie gumela- 
styki, dający się najsilniej odczuć na 
przywozie obuwia z kauczuku o zł.
1.102.000, odzieży i konfekcji q 939.000 
zł., galanterii o 298.000 zł., o raz instru­
mentów i przyborów szkolnych o zł.
546.000. Zmniejszył się przywóz produ 
któw zwierzęcych o 770.000 zł., przy­
czem skór , surowych o 1,970.000 zł., 
futer surowych o 499.000 z l ,  przy ró­
wnoczesnym wzroście w powyższej 
grupie przywozu futer wyprawionych 
o 890.000 zł., oraz obuwia skórzanego 
o 940.000 zł., a nadto zmniejszył się 
przywóz nawozów sztucznych o zt. 
1,546 000.

W A m e ry c e  ju k d a w n o  z r o z u ­
m ia n o , eo to  je s t  P R Z E M Y S Ł  
N A R O D O W Y '

D la te g o  tek d z is ia j  0 0  7 R O ­
B O T N I K  M A W Ł A S N Y  S A M O ­
C H Ó D J

DAJ GROSZ NA CELE TOWA. 

EZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Rynek metali.
Na londyńskim rynku metali daje się 

zauważyć w dalszym ciągu znaczne 
ożywienie. Miedź ma aa dal tendencję 
zwyżkową. Inne metale utrzymują s-ię 
na niezmienionym poziomie.. Jedyn ie . 
cyna, ołów i rtęć znacznie sie obniży­
ły. Notowania cyny obniżają się już - 
od kilku tygodni stale. Spekulacja, któ 
rei dziełem była zwyżka cyny w koń­
cu września, na usprawiedliw ienie. 
swej gry zwyżkowej rozprzestrzenia­

j ą  wiadomość o postępującej koncen­
tracji przemysłu cynowego, opierają-; 
się na utworzeniu w Londynie trustu z 
16 przedsiębiorstw maiajskiclu kontro­
lowanych przez arjglo-orientalną gru­
pę, która w ten sposób stała się najpo 
tężniejszym koncernem angielskim.

W yraźnych p rzyczyn .zniżki ołowiu, 
faktycznie niema, raczej należałoby 
s ię ; spodziewać zwyżki ze względu na 
to, że z Australii, przychodzą obecnie 
do Londynu minimalne tylko transpor­
ty tego metalu, wskutek trwającego 
wciąż jeszcze strajku 'australijskich ro­
botników portowych. Niedawno ogło­
szono ostatecznie dane o w ytw órczo­
ści ołowiu w roku 1927-ym. W edług 
tego sprawozdania, światowa w ytw ór­
czość hutnicza ołowiu wyniosła w ro­
ku ubiegłym 2 miliony, ton, z czego na 
Siany Zjednoczone A. P. przypadło 
33 proc., Meksyk 15 proc., Kanadę 5 
proc. Australię 10 proc., Indie B rytyj­
skie 4 proc. Hiszpanię i Tunis 7 proc.. 
Niemcy 5 procent, Polskę. 1 procent 
inne kraje 12 proc. Na r.y oku cynku 
panowało po dłuższym zastoju osta­
tnio lekkie ożywienie. Rynek, platyny 
jest spokojny. - Przem ysłowcy .londyń­
scy zaczynają starać się o utworzenie 
konwencji cen lub też zorganizowanie 
syndykatu. Oczywiście rzecz taka hic 
może dojść do skutku bez udziału Ro­
sji, na którą przypada więcej, niż po­
lewa wytwórczości światowej.. Obe­
cnie zarówno w Europie, jakoteż w 
Ameryce spożycie platyny zmniejszy­
ło się.

Ceny metali kształtow ały się w e­
dług notowań giełdy londyńskiej po 
przeliczeniu na złote, po kursie dnia 
za tonę m etryczną następująco (pierw­
sza cyfra z 4-go, druga z 11 paździer­
nika): alumiiTijunr 4251, antymon 2529, 
cyna standard 9453 — 9384. cynk hu­
tniczy 1020, miedz elektrolityczna 
3028—3028, miedź standard 2741—2749, 
ołów miękki 1025—937, nikiel 7439, 
rtęć 31.800—29.574, srebro za 1 kg. 
154—156. Notowano dnia 11 paździer­
nika na giełdzie no wojorskiei za 1 b. 
w centach: miedź elektrolityczna 15.25, 
cyna 48 i jedna czwarta, ołów 6.50. 
cynk 6.25

Kronika gospodarcza.
. =  Węgiel W ciągu ubiegłego tygodnia 

tj. od 8 do 13 października włącznie przy 
było do W arszawy ogółem około 13.000 t. 
węgla, z czego około 4.500 t. górnośląskie­
go. a 8 500 ton dąbrowskiego z kopalń głę­
bokich i odkrywkowych. Z ogólnej liczby 
transportów otrzymał około 35 prpc. W y­
dział Zaopatrywania m. st. Warszawy. Za 
potrzebowanie było bardzo duże, tenden­
cja wybitnie mocna, przybywający węgiel 
szybko był lokowany i nie można było na­
wet pokryć wszystkich zamówień

Po ostatnich podwyżkach kopalniany ch, 
które miały miejsce dwukrotnie w  ciągu 
bardzo krótkiego czasu, a mianowicie 15. 
IX. w  postaci podwyższenia oficjalnego cen 
nika i I. X, przez poważne zmniejszenie os­
trzymy wanych przez hurtowników raba­
tów, ceny w  Warszawie ukształ­
towały się w  granicach 54 do 55 zł. za 
tonę najlepszego węgla loco wagon stacja 
towarowa, przyczem przybywające gatun­
ki jakościowo niższe również podskoczyły 
w cenie, dochodząc wobec dużego popytu 
do 48,50 zł za tonnę. Wogóle odczuwa się 
pewien niewielki coprawda brak w ęg la ,. 
wywołany podobno niedostateczną ilością 
wagonów. W związku nawet z tem kolei 
pobierała do soboty ubiegłego tygodnia, 

.potrójne osiowe za przetrzymywanie i nie- 
wyładowywanie wagonów.

Na kopalni ach sytuacja wagonowa jest ró 
wnież niewiele lepsza. Wzmożony eksport 

■węgla, -następnie rozpoczynające się kam­
panie buraczana i ziemniaczana, pochłania­
ją cały omal zapas wolnych wagonów,



? f o w n  w  m  z  dnia ^ ‘października 1928. i i

wskutek czego wysyłka na rynek krajowy 
jest ograniczona. Kolej podstawia zaledwie 
50 do 60 proc. normalnego przydziału wa­
gonów Cenniki kopalniane od 16, IX. zo­
li tały zmienione i obecnie w zależności o4 
gatunku i zagłębia ceny ustalcmę zostały 
za gatunki zasadnie® w następujący spo* 
sób: węgiel gruby 34,80—37.00, kostka 
36.50—38.50, miał 13.40—34 z!.

=  Bank Narodowy Perski* Bank Naro­
dowy w Teheranie został założony na mo­
cy dekretu rządu perskiego z § maja 1927. 
Kitka miesięcy temu przybył do Teheranu 
dr Lindenblatt, ekspert niemiecki, b, dy­
rektor Banku Bułgarskiego, zaangażowany 
w  charakterze organizatora i kierownika 
ripwei instytucji.

Bank Perski, który rozpoczął swa dzia­
łalność S września rh,> posiada kapitał za­
kładowy w wysokości 2 mtljouów-, toma* 
nów. 40 proc. tego kapitału zostano już 
wpłacone przez rząd perski. Bank został 
ukonstytuowany jako towarzystwo akcyi 
ne, przyczem wszystkie akcje pozostają 
na razie w  rękach rządu. Aczkolwiek Bank 
nosi nazwę Narodowego, niema on jednak 
prawa emitować banknotów, co jest przy­
wilejem Imperial Bank of Persja. którego 
koncesja wygasa za kilkadziesiąt Jat do­
piero. W łonie rządu perskiego istnieje 
tendencja wycofywania stopniowego kapi­
tałów z Imperial Banku i lokowania ich w  
nowym Banku Narodowym.

I giełdy.
Z GIEŁDY LWOWSKIEJ.

Lwów, 19 października.
Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.87 i 

trzy czwarte.
W transakcjach międzybankowych noto* 

wano: Nowy Jork 8.8955—8 $970. Londyn 
43.22—43.24, Zurych 171,56^171.65, Berlin 
212.20—212 35, Wiedeń 12548—125.26. Pra­
ga 26.40—26.41 i pół.

Obroty minimalne. Kursy bez zmiany.
. Z papierów państwowych wprowadzono 
dzisiaj do oficjalnych notowań 4 proc pcż- 
premiową inwestycyjną, za którą płacono 
zł. 120 (w Warszawie 118.50—119). Dola- 
rówkę kupowano u nas po 99,50. w  War­
szawie pa 99.75—100.50 — PoŻ37CZk3 kOH* 
wersyjna notowała 66.50.

Z papierów procentowych . zanotowano 
sporadyczną transakcję w  4 1 pół proę. li­
stach zastawnych Banku Krajowego po 
5.50

Z akcji bankowych kupowano tylko 
Bank Polski po zł. 175. Pozatem brak za­
interesowania.

W akcjach przemysłowych transakcje 
liczne. Większe zainteresowanie objawiało 
się dla Gazów wschodnich przy kursie 
26.25 i 26 50. Notowano; Gazolipę 33.50— 
35.75, -Sierszę górniczą 22 (markowe), Tesp 
22.50, Zieleniewskiego 150 i .152,

Za Chpdorów żądano 194, chciano pła­
cić 191.50. Akcje Pezet. w  płaeemu 5, w  za 
ofiarowaniu 5.50. Za drobną pozycję Olko* 
sów płacono zł. 112.
, W dziale akcji niekotowanych obroty 

Ćmielowem po 0.11 i 0.12 oraz. w  dotych­
czas zaniedbanym. Schonie po 57 i  58 z l

Tendencja niejednolita. Usposobienie o* 
żywione.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

W arszawa. 19 października. (Teł. wł.) 
Popyt na dewizy większy. Całe za­
potrzebowanie pokryte. Dla dolara ten 
dencia mocniejsza. Dolar gotówkowy 
w obrotach prywatnych 8.88 i 3/4.

Rubel złoty 4.65.
Dla akcji tendencja słabsza.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA,

W arszawa. 19 października* (T ei wł,) 
Londyn 43.25, Berlin (wypłaty na War 
szawę 46.90—4715, Berlin (wypłaty 
Poznań) 46.97 i pół—4747 i P6ł, 
Gdańsk (wypłaty na Warszawę) 57.77 
—57.92, Wiedeń (czeki) 79.61—79.89, 
Zurych 58.25, Praga 378.38.

GIEŁDA POZNAŃSKA.

W arszawa, 19 października. (T el. wł.). 
Dr. May 110,

ZBOŻE.
Lwów. J9 października.

Na giełdzie transakcje w  owsie i zie­
mniakach przemysłowych po cenach w ra* 
mach dotychczasowych notowań.

Ogólny obrót 315 tonu.
Pozatem sytuacja bez zmiany.
Tendencja utrzymana, usposobienie oży­

wione.
Kursa ustalone na podstawie cen giełdo­

wych; owies małopolski 31—32; ziemniaki 
przemysłowe 6.25—6.75

Kursa ustalone na podstawie cen rynko­
wych; jęczmień przemiałowy 29.25-30-25; 
mąka żytnia 70 proc. 51s*51: otręby ży­
tnie 23—23*50

Inne kursa bez zmiany

Radjofon.
Sobota, 20 października*

W arszawa (111). — 16,00. Muzyka z  
p łyt gramofonowych. — 1740. Środki 
pomocnicze przy nauczaniu geografii, 
wygł. nacz. Michał Siwak. — 20*30. 0 -  
peretka. — 22,30. Transmisja muzyki 
tanecznej z  restauracji .,Qaza“.

Kraków (566). — 17.10. „Kaszubi, ich 
życie i obyczaje** wygł. prof. W. Do­
browolska. — 19,00. Audycja dla mło­
dzieży.

Po©&ań (344). — 17,30. >,Rucli katoli­
cki na Uniwersytecie poznańskim44 wy 
głosi U, Kuncewicz, — 19,00, „Medio­
lan jako ośrodek świata śpiewackiego-* 
wygł. M. Lewandowski. — 19,50. „Ze 
św iata kobiecego** wygł. S. Śwddz-m- 
ska. — 20,30. Wieczór kabaretow y z u- 
działem sił miejscowych i zagranicz­
nych. — 22,40. Muzyka taneczna z w i­
niarni „Carlton“* — 24,00. Koncert no­
cny firmy „Philips1*,

Katowice (422). — 20,03. „Współcze 
sna Anglia** wygł. K. Zienkiewicz,

Wilno (435), — 18.00, 'Audycja litera** 
eka,

Brno (441). — 19,00. „Opowieści Hof- 
fmana“ — opera Offenbacha.

Rzym (447). — 20,45. „L‘enfant pro- 
digue“ — opera Debussy‘ego.

D aventry (491), — 22,00. Koncert sym 
foniczny.

Królewiec (303). — 30,05. Recital for­
tepianowy Roberta Casadesusa.

Hamburg (394). — 20,30. „Fedf1io“ — 
opera Beethovena.

Wiedeń (517). — 20,05. „Hanneles 
Himme3fahrt“ — bajka HanptmaniTia.

Niedziela? 21 października.

W arszawa (1111). — 1240. Poranek 
symfoniczny z  Filharmonii . w arszaw ­
skiej. —.15,15. Koncert symfoniczny z  
Filharmonii warszawskiej. — 18,00. Kon 
cert popularny orkiestry Polskiego Ra- 
dja. — 19,20. „Boczna antena** w ygł.: 
B.runiO' Wmawer. — 20,00. Rozrywki 
umysłowe. — 20,30. Koncert wieczor­
ny orkiestry Polskiego Radja. — 22,30. 
Transmisja muzyki tanecznej z dancin­
gu w  „Oazie***

Kraków (566). — 17,20* „Królewskie 
skarby** opowiadanie osnute na tle po­
dań i baśni górników wielickich, wygł. 
J. Słowik. — 20,30. Koncert lekkiej mu 
syki. — 22,30, Transmisja muzyki tane­
cznej z  restauracji „Pavilkm“.

Poznań (344). — 17,20. Audycja dla 
dzieci. — 19,00. InterludJum muzyczne, 
— 2CK30. Koncert wieczorny. — 23,00, 
Muzyka taneczna' z winiarni „CarIton“ .

Katowice (422). — 1045. Transmisja 
nabożeństwa z klasztoru O. Ó. Franci­
szkanów/ w  Panewnikach. — 1245, Kon 
cert popularny. —  18,00. Koncert popu* 
Jarny* — 20,00. „Ropa naftowa — po­
w stawanie i wdobywame** wygł. inź. 
Nitsch.

P raga (348). — 20,00. „Cnotliwa Zu­
zanna* — operetka Nedbala.

Daventry (491). — 16,30. Koncert ka­
meralny*

Kijów'* (775). — 18,30. Transmisja z 
Opery kijowskiej.

Langcnberg (468), — 20,00. „Wolny 
strzelec** —■ opera W ebera.

Każdy numer dowodowy Uczy
slą 2o g r.

■n»lWannBHWMMBMM9i^P5QMPW«HI

I KUPNO I SPRZEDAŻ
12 groszy za wyraz

BiftllTIEBJĘ, srebro, xegorhl. poleca tanio Oąbrow- 
skl-Ro*warz«wsKf. Lwów, (Hotel Oeorgea) Aka­
dem icka 2. Dogodne warunki. 10800

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Rozalii Bourdon 
Lwów, Rutowskiego 8, sprzedaje wszelkie formy na 
żądanie fąstryguję oraz nauka królu » szycia. $849

POŃCZOCHY gum owe po cenach okazyjnych .Mał­
gorzata- Batorego 34, U. p 10766

KARTOFLE jadalne białe pierwszorzędnej jakości 
100 kg Zł 9*50 loko piwnicą. Zgłoszenia w handlu 
K. K rusińskiego Akademicka 4, Telef. 26-54, 1C292

SŁOWNIK francusko-polsk i. Ukazał się pierwszy 
zeszyt słownika francusko-polskiego Prof. Pawła 
Kaliny. Dalsze zeszyty wychodzić będą w odstę­
pach dwumiesięcznych. Całość składa się z  dwóch 
tomów: francusko-polskiego i polsko-francuskiego. 
Każdy tom  zawierać będzie 6 zeszytów  10-arkuszo- 
wych. Cena zeszytu Zł. 6. Do nabycia w księgar­
niach. Prospekty bezpłatnie. 10784

PIANINO m ało używane sprzedam na dogodnych  
warunkach; gotówką znaczny rabat. Kopernika 26. 
Skleniarski . ________________  10776

WALCE m łyńskie, wały transmisyjne, łożyska, sprzę­
gła, windy budowlane, ruszta kotłow e, odlewy 
różne dostarcza Inż. Słowik Lwów, Żółkiewska 94.

______________________________________ 10777
KAPELUSZE i w oale żałobne pofeca Topolnicka Pa­

saż Mikolaścha 1. n. _______ -_______________ ■ 9475
KAMIENICA dwupiętrowa, przy tramwaju dzielnica  

łyczakowska, wolne m ieszkanie pięciopokojowe, 
kom fortowe do sprzedania. W iadom ość: kancelarja 
adwokawka. Sienkiewicza 2  10753 __

Na raty o to m a n y  55 zł„ kan ap k i 55. F otelik i do
rozkładania Fabryka ZAKS, Łyczakowska 132.

_______ '  10300
FORTEPIAN Jub Piąnjfip kupię zaraz, gotówka. No- 
, wackl, Piłsudskiego 1 7 . _____________10535
MATERACE i  trawy 30 *ł., w łosienne 75. Przerobie­

nie 3 poduszek m aszynowo oraz dezynfekcja na 
gorąco 10 zł, Fabryka łóżek materaców ZAKS Ły- 
ęząkowska 132_________ _____________________ 10630

WYTW0RŃTA wykwintnych pyiam damskich i m ę­
skich, Salon bielizny A. Dębickiej ul. Zimorowicza 
17 sklep frontowy.____________________ 10530

STRZELBĘ kupię okazyjnie, chętnie firmy Teschner- 
CoUat. Łask, zgł.: , Strzelba Słowo Polskie. 10614

MŁYN HANDLOWY z nowoczesnem  urządzeniem, 
najnowszemi m aszynam i, kolejową bocznicą wy­
dzierżawię, ewent. oddam zastępcy z gwarancją. 
Zgłoszenia: M ichał Demefer, Tartak i młyn parowy 
BusowUko poczta s Pas'_  10625

ZARZĄD dóbr Czernica, stacja kolejowa i poczta
Piaseczna powiat Zydaczów, sprzeda dziesięć wa­
gonów Buraków pastewnych. ... 10618

Kiszone beczułka około 5 Kg. 
t t  I ją  15 zł., marynowane za 18
zł., gn-yoy suszone ładne po 25 zł. za 1 kg., 
gogoce smażone z cukrem około 5 kg za 
14 zł., powidło Śliwkowe z cukrem 5 kg za 
12 zł., bryndza prawdziwa owcza 5 kg. za 
14 zł. posyła franco za pobraniem poczto- 
wero P8NKAS STUMER, Kosów. k. Kołomyji.

  ^     10514 .

WIIU NOWA PIĘTROWA
w najpiękniejszej stronie miasta, okolica 
parku strvjskiegct do sprzedania; parter 6 
pokoi, weranda, łazienka, system kurytarzo- 
wy, gaz, elektryka. — Pięiro 5 pokoi, te 
same przynależytości, prócz tego oficynka 
na garaż i dwa pokoje, ogród owocowy i 

kwiatowy 6U0 sążni. 11697 
Ufiadomośd Antoni Pgwłowskl, lwów. Akademicka 2a.

mmmmmm  materace.
Materje ńa pokrycia w  wielkim wyborze.

najtaniej K a z .  Skibiński pernika 4.
Tęlef. 51-10. Tylko naprzeciw Szkowrona. 10186

WOLNE POSADY 
JO groszy za wyraz

RYSOWNIKA biegłego do wykonywania rysunków  
technicznych przyjmą zaraz miejskie Zakłady wo^ 
dociągowe. Wynagrodzenie wed'e um owy. Zgło­
szenia osobiste w Dyrekcji, ul. Zielona 62. 10761

1 POSADY POSZUKIWANE J 
5 groszy za wyraz  I

SIOSTRA ALMA zawodowa pielęgniarka z długoletnią  
praktyką szpitalną przybyła obecnie do Lwowa i 
poleca się  P. T. Publiczności Lwów, Szaszkiewi- 
cza 6, I.  10778

OGRODNIK-pasiecznik wszechstronnie znający swój 
fach, polecenia mam bardzo dobre, obecnie na nic 
wypowiedzianej posadzie szuka posady chętnie 
w Lubelskiem Zgłoszenia Romcn ł\oścień  poczta 
Wojniez w ielkaw leś. 10728

500 Zł. da człowiek zdolny z  wykształceniem  handlo- 
wem za oddanie odpowiedniej posady. Kaucja i 
referencje pierwszorzędne. Zgłoszenia pod „Oficer 
rez," do Administracji. io'54

INTELIGENTNĄ spokojną dziewczyna poszukuje za­
jęcia za pokojówkę lub do dziecka,Anna, 30731 ----- ------ ---- ------- nw-rm.*! . .. ...M u .. »,.*T.|>..I....,.WUL.*|

Zarząd dóbr Uherce Nle/abjtowskie, po­
czta Gródek Jagieł, p o le c a  od I-go 
iistooada lub później p ra k t^ k en ts  do  
p o d rę c z n e j  p o m o cy  wgospod. roln, 
za skromneni wyńagrudzenigni, 10756

NAUKA I WYCHOWANIE
10 groszy  za w yraz

STENOGRAFJ! wyucza listowniu, najszybciej, naj. 
doskonalej Instytut Stenograficzny- Warszawa, Kru­
cza 26. (Zaawansowanym wydawnictwa) 10210

RUTYNOWANY korepetytor uczy wszystkich przed- 
miottfw godzina i łS0. Orerty „Alf a " ._______10 '74

MĘŻCZYZNA poszukuje konwersacji trancuskiej per- 
fekt za konwers, niemiecką. Zgłoszenia do adm i- 
nistr pod ..Perfekt". 10779

LEKCJI niem ieckiego i konwersacji. Wronowska 6,
I p. 10722

s
K U R S  N IŻ S Z Y  I W Y Ż S Z Y  

r o z p o c z y n a .2 5  S>. t n .

Z i a M Z i r a u
K u rk o w a  38. — Te ł. 31-14

Wpisy i informacje od 12-1  > t od 17-13.
1073?

MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALE 
10 groszy za wyraz

DLA dwóch Akademików ze sfery obywatelskiej, po­
szukuje się  odpowiedniego pokoi u, przy inteli- 
glentnej rodzinie, z utrzymaniem lub bez, od 1-go 
listopada. Zgłoszenia pisem ne z podaniem warun­
ków przyjmuje Firma r>rawj8ński & Czołow6ki, 
Lwów, pl. Mąrjacki 8   10748

2 POKOJE kawalerskie z ewentualnem używaniem  
kuchenki gazowej, nteumeblowane zaraz do wyna­
jęcia. W iadom ość ul. św. Jacka domy oficerskie L 
28. między 2 - 4  popołudniu. 10185

SZUKAM mieszkania 4 5 pokoi, komfort, śródmie- 
ścle. Czyżewski. Łyczakowska 9.  10171

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszukuje natychm iast 
2 pokoje umeblowane 1ub nie z kom fortem. Listy 
Adm. Słowa Polskiego pod „Okolica Listopada-.

_______________________________________________ 10796
POSZUKUJĘ 6—7 pokojowego mieszkania tylko  

w śródmieściu. Zgłoszenia Reklama, Chorąźczy- 
zny 7. 10799

ZGUBIONO I ZNALEZIONO 
, 10 aroszy za wyraz

JAN SZYiMAŃSKI unieważnia zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez p . K.U. Lwów-Miasto. 10771

I J P E N S j O N ^ ~ ’u Z D iT Iw ls ^ A .^
10 groszy za wyraz.

tm
ZAKOPANE „Warszawianka11 pierwszorzędny Pensjo­

nat, otwarty przez cały rok t p ołożony wśród 
cztero m orgowego parku, niedaleko dworca kolejo­
w ego. Pokoje słoneczne z werandami i ogrzew a­
niem centralnem. Kuchnia wykwintna i obfita. Ce­
ny na sezon jesienny znacznie zniżone, 10640

KOŹNE DONIESIENIA 
10 groszy za wyraz.

NAPRAWIAM, kalosze, śniegow ce i obuwie z gum o- 
wemi podeszwami Duszyński Zim orcwicza 5. róg 
M ałeckiego.________________________ 30739

WYDZIERŻAWIĘ 400 morgów niedaleko Lwowa. P o ­
szukuję pierwszorzędnego majątku na parcelację 
więcej ku zachodowi. W iadomość Dr. Buchelt a d ­
wokat Lwów Mikołaja 3. 10730

M A Ł O P O L S K I  Z W I Ą Z E K  M L E C Z A R S K I
posiadający sklepy we Lwowie iftlCKiGWlCZa 26, Na Bajkach 27,

10665 P ie k a r s k a  1 5 , P o d le w s k ie g o  i ,  M a łe c k ie g o  5 dostarcza
M A S Ł O  i S E R Y  znakomitej jakości.

P o w ia t. Kasa Oszczędności w  T re m b o w li.
L. 2189/28.

Powiatowa Kasa Oszczędności w Trembowli rozpisuje niniejszem

K O N K U R S
na k o n r r a k io w e  p o s a d y ; 1 )  k ie r o w n ik a  M u r  w z g i. b u c h a lte ra , 
2) k a s je ra . Petenci zechcą wnosić podania d o  d n ia  30 p a ź d z ie r n ik a

b r . i przedłożyć:
1. metrykę chrztu lub urodzenia.
2. curriculum vitae.
3. dowody uzdolnienia i odbytej praktyki w zakresie bankowości.
4. referencje.
Do objęcia posady kierownika biur wzgl. buchaltera wymaganem jest: 

zdolność samoistnego prowadzenia kierownictwa Kasy, dokładna znajomość 
buchalterii i praktyka w zakresie bankowości.

W a r u n k i i p ta ca  w e d le  u m o w y .
Posady te zostaną naprzód nadane prowizorycznie, poczęta może 

nastąpić stabilizacja. 10783
Trembowla, dnia 15 października 1928.

Z W y d z ia ł u  P o w ia t o w e j K a s y  O s zc zę d n o ś c i w  T r e m b o w li.
Prezes: Es. Puchała mp.
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NIEDOSTRZEGALNIE
TRW ALE USUW A j  #

‘BATOJR

CIENIUJE W ŁOSY N A 1 
KOLOO NATURALNY

BEZ W A R U N K O W O  NIES2KODLIWY

WUMERIEDODIENT
W A R S Z A W A  * W A R E C K A 9

9919
ZŁOCENIE, srebrzenie wykonuje solidnie i najta­

niej W ł. Buszek, Lwów, Akademicka 6. tel. 18-43. 
______________________________________________ 9852

NAPRAWY precyzyjnych zegarków wykonuje solidnie  
pod pełną gwarancją firma |an Seltenreich, Lwów, 
ni. Mariacki x.______________________________ 9848

ZEGARY ANTYM  KURANTY najprecyzyjnej naprawia 
ŚMIETANA JO ZEF, Kopernika 18.___________ 10738

„INFORMATOR", Biura M ieszkaniowe,
Kopernika 22, telefon  4-46, poszukuje 
mieszkania różnych pokoji, przeprowa­
dza zamiany w Warszawie, Krakowie. 
Informacje w kupnach sprzedaży nieru­
chomości dóbr lasów. Kupi kamienice, 
wille, parcele. Wkład oS.tOu dolarów. v703

Specjalista chor. skórn., wener. i kosmetycznych

Br. HENRYK SPUNO-FISCHER
o. długoletni lekarz (asyst.) klinik derma­
tologicznych w Berlinie, Pradze i Wiedniu, 
ordynuje od 9 - 1  i 3 7, pl. Marjacki 10, 
li. p , 2-gi weiśeie ul. Sobieskiecgo 2. Te­
lefon i l  08 — Poczekalnie sep&ratKowe.
J_____________________________________ 10334-

mmiiipowieściowe i
ZAJMUJĄCE — TANIE -  WYTWORNE!

A. ASSOLANTA:

„PRZYJAC50ŁKA
KAPITANA" zł. V25

Powieść pełna pogodnego humoru 
frywolności.

ELIGIUSZA BERTHETA:

„0 ZYCIE S MIŁ0SC" Zł. T25
„WŁADCZYMI OSADY" zł. 1’85
„DZIELNY 6ALL

I MŚCIWY DRUIDA" zł. 1'95
S K U d  g ł ó w n y

w Księgarni T . S. L . Lwów, Batorego 32. 
D o n a b y c i a :  w  kioskach kolejow ych  
* letn iskow ych „RUCH" i w e w szystk ich  

księgarniach w całej P olscz.

NOELLE ROGER. 78

Ten, który widzi.
Autoryzowany przekład z francuskiego 

Zofjii Skolimowskiej.
(Ciąg dalszy).

— Tak, odrzekł, z odcieniem dawnej gory­
c z y  __ oficjalny raport zapewniał, że niema żad­
nego niebezpieczeństwa. Z aw sze ten oficjalny ra­
port..

B yłeś przy  icli agonji?
—  Nie udało mi się w yrw ać ich śmierci, cl zaś, 

którzy przeżyli, czuja do mnie nienawiść. Oskar­
żają mnie, że podpaliłem kopalnię... Przyjdzie 
ich kilku nocą, próbować podpalić zamek.

W zdrygnąłem  się.
— Dunkanie! Każesz przecie czuw ać straży?
Na jego spokojnej tw arzy zarysow ał się w y ­

raz cierpienia, opanowany natychmiast i w y ­
krzyknąłem :

—  Gdybyś choć nie był sam! Gdybyś miał 
ucznia, wiernego ucznia, któryby dzielił tw e  
troski!

Spojrzał na mnie. O czy rozbłysły mu na 
chwilę. A b łysk ten przeszył mnie na wskróś.

—  Oto cię mam, rzekł nie podnosząc głosu. 
P /zybyłeś po to, aby po woli, czy  po niewoli, za- 
j .uć pergaminy...

Czując w  jego tonie nieubłaganą, definityw­
na wolę, targnęły mną gniew  i rozpacz.

Przeto, schowaj je dobrze —  odparłem

Obniżenie kosztów 
transportu wydajnie zwiększa

dochodowość
R OZ WOJ i dochodowość każdego 

przedsiębiorstwa przemysłowo- 
handlowego uzależnione są przedew- 
szystkiem od umiejętnego reduko­
wania kosztów produkcji i transportu 
surowca lub gotow ego produktu.

Szybka i ekonomiczna dostawa w 
tym wypadku bezwzględnieroztrzyga 
o powodzeniu.

Ciężarowy samochód Chevrolet, 
jako najbardziej współczesny ze 
wszystkich środków transportowych, 
bezkonkurencyjnie współzawodniczy 
7, każdym innym ciężarowym wozem  
w tej samej cenie.

C h e v r o le t , zawsze niezawodny, 
rozwijający pełną szybkość przy 
całkowitem załadowaniu po najgor­
szych drogach, dzięki sprawności 
sw ego nadzwyczaj oszczędnego sil­
nika wyklucza wszelkie niespodzianki.

Zalety te rzucają się w oczy przy 
jednej chociażby próbie tego samo­
chodu w porozumieniu z najbliższem 
zastępstwem General Motors. Wy* 
rób General Motors.

Upowsłnione Zastępstw*
ALTSCHOLER i Ska,

Lwów, Zarząd i Salon Wystawowy:
Plac Marjacki 6, tel. 18—19.

SAM O CH Ó D C IĘ Ż A R O W Y  C H E V R O L E T
G E N E R A L  M O T O R S  W  P O L S C E ,  W A R S Z A W A

I

drżącym głosem , wskazując na stół zasypany  
manuskryptami. —  B yłbym  w  stanie ukraść ci 
je tej nocy.

— Te pergaminy, które powinienem był zni­
szczyć oddawna... —- kończył, jakby nie słysząc  
mego niedorzecznego wtrącenia.

Opanowałem się już — szepnąłem boleśnie.
—  Ty, który wiesz... powinieneś w szak po­

jąć... moje powody...
Ciągnął dalej, nie spuszczając ze mnie spoj­

rzenia :
— W ystarcza m iłość do kobiety aby znisz­

czyć m ęską przyjaźń... a także głód złota... nie­
mniej ambicja.... Ale straszliw szą jest namięt­
ność, która cię owładnęła.

Zaprotestowałem, trafiony w  samo serce:. 
M ówiłem o naszej dawnej przyjaźni, o mojem 
bezgranicznem oddaniu, o tem, że życie bez nie­
go w ytrąca mnie z rów nowagi; wspomniałem  
również szczęsne dni chińskiego Turkiestanu. 
Przerw ał mi. Głosem bladym, głosem  płynącym  
z daleka, w ym ów ił z tą samą lodowatą słody­
czą:

—  Mój przyjacielu... rto ty  mnie zabijesz.
Przestrach, którego nie zdołałem poskromić,

zerwał mnie na równe nogi. Patrzałem  nań, jak 
ongiś, zadając sobie pytanie, c z y  nie oszalał...

Zawołałem  „Dunkanie!“ z  takim żalem  
w  głosie, że odpowiedział od razu, jakby chcąc 
zatrzeć sw e słow a:

—  C zyliż nie schodzi nam życie na zabija­
niu tych, którzy nam są najdrożsi? Tak, tak, old 
fellow, przez całe życie szkodzim y im naszą ego­
istyczną miłością, gw ałtow nością, brakiem zro­
zumienia...

Nieco uspokojony, przymusiłem  
uśmiechu.

— Moralizuj, w olę to...
Bardzo cicho, dodął:
—  Za ileż to zaw odów  nienaw idziłeś mnie, 

pomnisz. I jeszcze teraz, przed chwilą...
Patrzałem  nań, osłupiały. Prawda, minutę 

temu, przez mgnienie oka, odczułem dlań n iena­
w iść.

— Sama moja obecność w lew a w  ciebie po­
kusę. Zazdrościsz mi tej siły , nie oceniając nale­
życie jej straszliwej potęgi, nie biorąc w  rachu­
bę jaką odpow iedzialnością obarcza. Mój p rzy ­
kład, jaki masz przed oczami, nie wystarcza  
abyś nie pożądał jej nad w szystko. Tak. wiem.. 
W iedzieć, to pokusa prąwie nieodparta. Dla nł** 
to zapew ne w ydał Judasz Chrystusa.

M ówił jak w e śnie, głosem  zdającym się na­
leżeć do innego, do istoty  oderwanej od w szy st­
kiego, co ziemskie, życie stanowi. I po co usiło­
w ać się bronić? Lepiej niż ją. znal mętny osad, 
na dnie mej podświadomości. Padła na mnie 
chmura Smutku ciężkiego; m yślom  puściłem w o­
dze.

Ileż w  ten sposób upłynęło minut? Pojęcie 
czasu zostało '• obalone. Glos Dunkana obudzi? 
mnie z odrętwienia.

—  Oto s ą —  w yrzekł.
Pow stałem .. Byłp zimno. Ognisko w ygasło. 

Jedna z św ieć  wypalonych, stoczyła  gorące kro­
ple na posadzkę i zgasła. W ów czas, przyszii ml 
na m yśl podpalacze, dążący do celu w  noc mg#- 
stą,

(C. d. n.)
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